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W YCHODZI CODZIENNIE.
Pnedpłata wynosi we L ł  o w ie rocznie 18 zh półro­

cznie 9 zlr — kwartalnie 4 złr. 60 cnt. — miesię­
cznie 1 złr. 50 cnt.

Z przesyłka pocztową w Pańs t wi e  A u 11 rjaubie ną:
rocznie 24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie
6 złr. — miesięcznie 2 złr. 

przesyłką poczto w ą z > grani cę:  do oał ych Niemi  
rocznie 50 marek — kwa-t.In.e 12 marek 5 sgr. 
do Frano j i ,  Ang l i i ,  Be l g i i ,  W ł o c h  i Szw 
car  : rocznie 80 franków — kwartalnie 20 frankó

Numer kosztuje 10 centów. 
Rękopisów redakcja nie zwraca.

a

O D  W Y D A W N I C T W  1 .
Prenumerata na „1 >zmrmik Polski4' wynosi: 

We Lwowie bez przesyłki pocztowej:
kwartalnie ......................................... 4 złr. 50 ct.
m ie s ię c z n ie ......................................... 1 . 50 „

Na prowincji z przesyłką pocztową:
k w a r t a ln ie ......................................... 6 złr. —  ct.
m ie s ię c z n ie ......................................... 2 „ —  »

Od poniedziałku (1. maja) będą mogli ci a,- 
bonenci, którym to dogodniej, odbierać 3)zicnnik 
'jjolsh w biurze redakcji, ulica Halicka 1. 40, je ­
żeli to życzenie ozDajmią przy płaceniu prenume­
raty i otrzymają kartę z pieczęcią czerwoną.
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Przedpłatę 1 ogłoszenia mm\ we Lwoi e-.
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego* przy ulicy Syksl 

tkiej 1. 2, w domu p. Bernsteina; we Wiedniu, Ham 
burgn, Frankfurcie n. M. Berlinie, Lipska, Bazylei, 
Szwajcarji i Wrociiwiu pp. Haasenitein et Y jler; we 
Wiedniu A. OppelikR. Mosse. Rotter i Bp'. . w Warna 
wie Reichmar et Frendler Biuro ai nsow; w Paryiu 
pułkownik Raczk iwski Faubourg Poissoniere 33- — 
Ogłoszenia przyjmuje Agencja p. Adrea Ciborowskiego 
Rue Qemen< 4 Paiis.

Ogł o i seni a  przyjmuje się sa opłatą 6 oentów od miejsca 
objętoicn jednego wierssa drobnym drutiem (petit.)

Listy s pienia Izm mają był pnrsyłane ,anoo do Aamini 
stracji Di eunika Polskiego*. — Listy reklamacyjn 
nieopieczętowans nie podlegają opłaoie.

Reklam] w rubryce „Nadesłane* 20 ot. od wiersza.

Lwów 80. kwietnia.
Ud jednego z patrjotów ruskich a zarazem 

obywateli polskich, otrzymujemy pismo następu-
ją"e nod1 JŁap .sęm dla porozumienia z Kraszanką: 

MytW Tgo~“  ”  ' ' '  ’ "  T>' '  '

W  ob

myśl jedności z bracią .-Rusina 
l mi, nie jest ani nową, ar i obojętną dla Polaków 

Odkąd poczęły się wrogie dla obu stron agitacj 
świętojurskie, Polacy pierwsi podawali dłoń bra­
tnią ; szukali między nimi ludzi dobrej wiary i’ 
dobrej woli, i Polacy pierwsi w tych usiłowa­
niach doznali zawodu. A skoro się pojawił kiedy 
wśród przeciwników jaki kruk biały, co zanucił 
pieśń o zgodzie, Polacy z radośtdą wtórowali pie­
śni, a starcy z rozrzewnieniem witaii te objawy, 
że się przed zgonem doczekali chwili pojedna­
nia. I takie pieśni przebrzmiały w złudzenia — 
bo się przekonano, że to kruk taki czarny jak 
inne.

Konstytucja austrjacka zrównała nas w sto­
sunkach społecznych, religijnych i narodowych. 
Indywidualnościom w miarę ich uobyczajenia, 
wykształcenia i dobrej woli, otwarto równy szlak 
do postępu i możliwego spełnienia swych prze­
znaczeń : a przecież bracia Rusini nie przestali 
wołać: n a m  Kr y w d a ,  k r y w d a  i k r y w d a l  
Nie wiemy do jakich czasów i do jakich Polaków 
odnieść wypada ten ustęp z dodatku w Kraszance, 
który powiada: N ie  m y ś l c i e ż  p r z e c i ę  
p o k o n a ć  s w e g o  w r o g u  n a ś l a d o ­
w n i c t w e m  t e g o  n i e b a c z n e g o  d e s p o ­
t y  z m u , na k t ó r y  t a k g o r ż k o  s k a  
r z y c i e  p i ę p o d M o s k a l e m .  Jakiż de­
spotyzm jest tu możliwy, kto o nim myśli, kto go 
objawia ?

Charakterystyczna w tych długoletnich nie­
porozumieniach czy sporach, jest niejasność, po­
krywająca nieszczerość narzekających na „krywdu, 
na utysk“ .

Pierwszym warunkiem porozumienia jest ja­
śnie, wyraźne wypowiedzenie zarzutów, jasne 
sformułowanie żądań.

■ ^Kraszanka oddając znakomitą przysługę dla 
ńPrawy, przez wyjaśnienie i sprostowanie mylnych 
U^dycyj z dalekiej i wiecznie zaginionej prze­
szłości, rzuca dla teraźniejszości równic niejasne, 
niezrozumiałe , a może i nieuzasadnione ogól­
niki.

Ostatni ustęp dodatku do Kraszanki brzm: jak 
następuje:

„Niechże więc to słowo stanie się <ćałem.

Nieście i nie ociągajcie się, żebyście się nie 
spóźnili. Bo szczerze men ię wam, że przesąd prze­
sądem, a prawda prawdą. Nie na wskroś jeszcze 
ruskie serca stoczyła popowska prawosławna i 
prawowierna chimera. Jeszcze czuje ono prawdę 
według boskiego zakonu ludzkiej natury. Otóż tę 
ruską przyduszoną i milczącą prawdę, ciężko 
przygniata krzycząca polska krzywda. Pora, wiel 
ka pora, jednę zaspokoić a drugą uśmierzyć 1“

Jakąż jest ta nieszezera polska piosenka ? Ja­
kie nieść cfiary dla ratowania od łatwowierności 
i hajdamackiej filozofji? Jaką i w czem czynić 
szczodrość ? W czem są Polacy podstępni ? Kto 
żąda żeby Rusini nie byli Rusinami ? Jaką jest 
ta prawda ruska według boskiego zakonu, którą 
przygnialu, Krzycząca polska krzywda? Kto są ci 
krzywdziciele ?

Szanowny autor przyzna, że skuteczność po­
rozumienia wymaga jasnych faktów, wyraźnych 
motywów do sformułowania warunków harmonii; 
przyzDa, że w sprawach spornych, gdzie chodzi 
nie o podbicie jednej strony, ale o bratnią zgodę, 
wszelki kompromis polega na pewnych, jasnych, 
wzajemnych ustępstwach, które czynią możliwym 
postęp do równego szczęścia, na drodze wspólnej.

Nie jest to w mocy pojedynczych ludzi, czy 
piszących, czy nawet mężów stanu, kwestję taką 
stanowczo rozstrzygać: Ale poruszając ją w pu­
bliczności, wolno jest i należy sformułować ją 
kategorycznie, podać m o d u s  \ i v e n d i pod 
rozwagę i uznanie pupliczności.

Z objawów publicystycznych naszej prowincji, 
mógł szanowny autor dokładnie powziąć, jakie w 
tej sprawie są nasze zapatrywań a.

Tragniemy, aby Rusini zostali Rusinami a 
nie stali się Moskalami.

1'ragniemy, aby w politycznych działaniach 
nie grawitowali do Rosji.

Pragniemy, aby nam dali rękojmie tego. że 
z asymilacją moskiewską stanowczo zrywają • z 
nami tworzą nierozdzielne ciało.

'djente J^uthenus natione polonus.

Spasowicz o Wielopolskim.
X.

Wyniesiony na wzdętych lalach narodowi go 
ruchu, Wielopolski z czynnikami, które do jego 
wyniesienia przyczyniły się liczyć się dokładnie 
był powinien. Jakie były te czynniki—już wiemy. 
Był to przede wszy stkiem r u c h ,  który szeroko się 
rozlewając i piętrząc domagał się „ustępstw" dla 
słusznych praw publicznego życia, po ustępstwa 
te sięgał i— otrzymywał je. Rząd, zaskoczony dość 
z nienacka wypadkami, skłonny zresztą i z sytu­
acji w samej Rosji do udzielania pewnych swobód 
— wymaganiom cym w części ulegał. Ruch i rząd 
— to były dwa główne czynniKi w tym rozpoczy­
nającym się dramacie. Z natury rzeczy dwa te 
czynniki wrogo były względem siebio usposobio­
ne. Nurtem swym głównym ruch podążał dość 
szparko, niecierpliwił się i miotał, gotów porwać 
wszystkie wędzidła, jakieby mu narzucić chciano. 
Gdy ruch taki nabierze dość siły i ogarnie masy 
dość liczne, wybueba .zazwyczaj jako mDiej lub 
więcej zwycięzka rewolucja. Nie zawsze jednak 
osiąga on tak znaczną potęgę. Po nad rączym 
prądbm oraz obok niego płyną wierzchem i 
bokiem spokojniejsze faie. Lmiarkowane żywioły 
nader nieskore z natury swej do radykalniejsze­
go wystąpienia, w ruchach szczególniej na­
szych, bywały aż nazbyt liczne. Przepaść pomię­
dzy niemi a rządem nie mogła być nigdy zbyt 
znaczna. Skoro tylko rzad skłennym był do ja- 
kichkolwiekbądź ustępstw, oczywiście bardzo 
skromnych, legalnych— to zawsze po drugiej stro-
m aw t. ffiTUMm ' - t t  "“ t ir  i

nie znajdywał ludzi, którzy ku takim ustępstwom 
wzdychali, którzy o nie prosili, a czasem nawet 
ich żądali, zawsze dość zieszta pokornie. Progra­
my takich kompromisów nigdy dość trudne do 
przeprowadzenia nie były. Powodzenie ich zale­
żało oczywiście od wzajemnego zrozumienia stron 
kontraktujących i ich dobrej woli. Przerzucie atoli 
most po nad przepaścią zbyt trudDo nie było- 

\V danym wypaaau, jak już powiedzieliśmy, 
rzad do ustępstw był skłonny. Po drugiej stronie 
była chęć do ich przyjęcia. Bardzo nieśmiałą i- 
niciatywę kompromisu brała na siebie partja kon­
serwatywna w Królestwie. Z inicjatywą tą nie szło 
im jeanak. Wszelka myśl nawet podobnego po­
rozumienia była nową i prawie niepra- 
ktykowaną , panujący zas nastrój kazał pomia 
tać drobniejszemi ustępstwami. Nie umiano nawet, 
i bardzo dziwić się temu niepodobna, wyobrazić 
sobie tych ustępstw drobnych, „realnych" — tak 
one od całego systemu rządowego odskakiwały. 
Oglądano się zresztą ze zbytniem zaufaniem na 
Zachód, na Francję... Całe niedawne dzieje po­
przednie kraju sprawiły to, że partja konserwa­
tywna, w Kongresówce, która miała właśnie prze 
prowadzić możliwy do nawiązania czasowy kom­
promis — mało była zdolną do tego. Płynęła 
biernie, marząc, oglądając się i dając się powo­
dować. Z pośród niej wyskoczył jedyny prawie 
człowiek — żelazny margrabia, który z przeko­
nań swych i usposobienia, po kompromis ów się­
gać chciał, miał zaś dosy śmiałości, rzutkości i 
energii, ażeby umieć go zaproponować. Wyraźne, 
ściśle określone programy, mają to do siebie, że 
popychaia do stanowczych wystąpień, Wielopol­
ski przytem, jako energiczna i całkowita w swym 
charakterze jednostka, umiał zadanie to spełnić 
tem łatwiej. I kto wic czyby go nie był do skut­
ku doprowadził, gdyby umiał był czy mógł oprzeć 
się na silnej partji konserwatywne! i legalnej. Ze 
poparcia tego me uzyskał, wina to w znacznej 
nader części jego własna. Gdyby go był zresztą 
i uzyskał — to i wtedy całe stronnictwo kompro­
misowe z WielopolsKim na czele powinno by by­
ło pilnie liczyć się z ruchem rewolucyjnym, aże­
by on nie wyskakiwał naprzód zbyt śmiało i 
ugodowej działalności nie przeszkadzał. Ruch taki 
rzadko daje się pokonać npresaliami i drażniony, 
mordowany wzrasta, wzmaga się. Skoro przytem 
margrabia nasz nie uzyskał poparcia ni szlachty, 
ni drugiego konserwatj wnego żywiołu, ducho­
wieństwa, tem bardziej należało mu się liczyć z 
ruchem. Cóż kiedy pan na Pińczowie poróżniwszy 
się ze szlachtą i duchowieństwem z tem vi iększą 
arogancją i lekkomyślnym zapędem starał się 
ruch sam poskromić. Wybrał się na niego z 
szpicrutą 1

Sztuka taka udaje się mężowi stanu zazwy 
czaj wtedy tylko, gdy ma silny rzad po za sobą, 
Żelazny kanclerz niemiecki jest właśnie w tem 
szezęśliwem dla siebie położeniu; nasz żelazny 
margrabia częściowo tylko znalazł się w tem po 
łożeniu. Zerwawszy ze wszystkimi, umiał wpra­
wdzie pozyskać poparcie u namiestnika, a nastę­
pnie i w Petersburgu — poparcie to jednak z na­
tury musiało być kruche i niepewne. Wielopolski 
w samej Warszawie i Petersburgu zwalczać na­
przód musiał wpływy w sferach rządowycn mu 
nieprzyjaźne, a położenie jego wobec rządu sta­
wało się tem trudniejsze, im silniej wzbierało mo­
rze narodowego niezadowolenia, rwąc tormy dy­
plomatycznej grzeczności. Rozum stenu kazał jak 
najwięcej panować nad sytuacją w kraju, mieć w 
nim silne oparcie i poparcie, nie dać się falom 
ruchu roi. grać. Tak nakazywał „rozum stanu “ Pan 
jednak na Chrobrzu zbyt małe przyuczony był do 
łamania się z podohnomi trudnościami. W swej 
dziedzicznej ordynacji był zawsze samowładnym

panem, m£łvm carzykiem, który opozycji wszel­
kiej i układów z nią nie znosi; w licznych spra­

wach sądowych procesowicz-margrabia nauczył się 
przytem iść po adwokacku, pizebojem, drażniąc 
irzeciwnika.

Pozyskawszy stano wiskc ministia wyznań i 
oświaty, Wielopolski bawił się formalnie swą mnie­
maną wszechwładzą i dziecinne sztuczki wypra­
wiał. Mając władzę nad prasą, prześladował ją w 
sposób drobiazgowy, sam nawet brał udział w 
irzygodnych starciach na pióra; wojował nawet 
z dzieciakami, uczniami szkół średnich, bronił za- 
lamiętale „cylindrów," każąc kapelusze owe nosić 
urzędnikom. Te i tym podobne drobnostki zajmo 
w, Ty naszego męża stanu nad wszelką miarę. 

Porywcze usposobienie markiza —  powiada też 
Spasowicz — skłonność jego wojowania z każdym, 
nikomu i niczemu nie darowując, brak wszelkiej 
zdolności dyplomatyzowania, uważać należy jako 
główną przyczynę niepowodzenia Wielopolskiego 
i za to go winić." Spasowicz wprawdzie dodaje 
następnie, że drobne przyczyny nie nadają się do 
objaśnienia wielkich wy padków historycznych — 
kamyk jednak rzucony na powierzchnię jeziora, 
fałduje ją w dalekie kręgi, W ielopolski zaś był całym 
wielkim kamieniem.

Zabawiając się w ten dziecinny i nie poli­
tyczny sposób, margrabia toczyć musiał nieu­
stanną walkę z wyższemi władzami rosyjskiemr 
w Warszawie. Wyżsi dostojnisi cywilni i woj­
skowi. gospodarujący z ramienia carskiego rządu 
nad Wisłą, wszyscy prawie należeli do starej 
szkoły i w Wielopolskim widzieli niebezpiecznego 
rywala. Namiestnik Gorczakow tylko, jako czło­
wiek miękki i więcej dyplomata, niż urzęanu lub 
wojak, ulegał margrabiemu. W takich warun­
kach trudno było margrabiemu zatrzymać w le­
galnych granicach działalność władz wojskowych, 
policji i innych oficjalnych potencji. Wskutek zaś 
tego, tem niebezpieczniejsze stawały się ryzyko­
wne próby markiza w celu „przywracania zakłó­
conego porządku,. W  naiwności swej legalny 
margrabia stawał po stronie zdepopularyzowam j 
samowoli.

Tymczasem 29. maja 1861 r. umarł ks. 
Gorczaków. Od 1. czerwca do 5. listopada t. r. 
zmieniali się ciągle namiestnicy. Suchozanet, 
Lambert, znowu (Suchozanet i nareszcie Lieders. 
Gdy ten ostatni został zamianowany, Wielopol 
skiego już nie było w Warszawie. Zniecierpli­
wiony wo ną z namiestnikami podał się do dy­
misji, poczem dopiero uzyskał w Petersburgu 
wyższe jeszcze stanowisko — naczelnika rządu cy­
wilnego.

Tymczasem „ruch" organizował się: „Żaden 
ogólno-narodowy ruch, pisze Spasowicz, nie bywa 
sztucznie przygotowany i nie jest nawet rezulta­
tem spisku, niewątpliwie jednak, gdy ruch się już 
zaczął, musi on konieczrie organizować się..." 
Tak było i tu. W czasie owych kompromisów 
i legalnych prób Wielopolskiego, ruch organizo 
wał się i zorganizował. Wychodziła już w War­
szawie potajemnie JStrażnica; l l .  sierpnia odbyły 
się wszędzie imponujące manifestacje w rocznicę 
LTDji lubelskiej; 10. października tłumny i uro­
czysty zjazd w Horodle, również dla odświeżenia 
Unji, 10. października manifestacia na cześć Ko­
ściuszki. Ostatnia ta manifestacja miała swem 
następstwem zaaresztowanie zebranych w kate 
dralnym kościele św. Jana. Namiestnik Lambert 
ka;ał wypuścić następnie aresztowanych, o co 
pokłócił się tak z generałem Gerstenzweigiem 
że wydali sobie amerykański pojedynek. Gersten 
zweig w łeb sobie strzelił, Lambert zaś umari 
wkrótce pnnim na suchoty. 28. października otwo­
rzono w Warszawie kurna przygotowawcze. Wie 
lopolski bawił się w polemikę w ^Dzienniku 5Po-

TPSzichnym, przygotowywał nowy system wychowa­
nia publicznego i prawo o obowiązkowem oczyn- 
szowaniu włościan.

Następuje jeszcze krotka karjera Wielopol­
skiego, jako „naczelnika rządu cywilnego".

Listy ekonomiczne.
IV,

Równie jak nafta ta* i drzewo w kra .u na­
szym jest przedmiotem przemysłu nowszej daty. 
Dawniej nie było właściwie o przemyśle drzewnym 
mowy; istniał tylko handel drzewem czysto lokal­
nego znaczenia. Wyjątkiem były okolice Sanu i 
Wisły; obie te rzeki były bowiem drogami wo­
dnemu któreni Niepołomice, Sądeckie, za pośre­
dnictwem Dunajca, wreszcie okolice Sanu i Bugu 
Yrjoełafy drzewo w okrągłym stanie, lub półfabry- 
cat na targi światowe do Torunia, Bydgoszczy i 
Gdańska. Handel ten istnieje i dzisiaj, a czytając 
wykazy tratew, mijających Toruń, spotykamy się 
z nazwiskami kupców z Jarosławia, Sieniawy, Ula­
nowa itd.

Koleje nie były w stanie uczynić te drogi 
naturalne zbytecznemi; jeżeli zaś dzisiaj handel 
drzewem gaiieyjskiem przeważnie używa kolei, to 
irzyczyna tego stanu rzeczy leży najprzód w bra­
tu odpowiedniego ocenienia korzyści., jaicie drogi 
wodne przynoszą handlowi w Transporcie płodów 
surowych, tudzież w tem, że okolice wspomniane 
irzasyłając rok roeznie znaczną ilość drzewa na 
>0wyższe targi, same nie wiele go mają.

Pierwsze tartaki parowe powstały przed kil- 
tuBuctu laty w Wadowickien. Przemysłowcy, któ­
rzy je wystawili, przesyłali deski na wozach do 
stacyj kolejowych, kilka mil oddalonych. Artykuł 
tak znacznych objętości nie znosi podobnych trans- 
lortów; przewóz na osiach częste ładowanie i 
wyładowywanie zabiera czasem cały zysk prze­
mysłowca: jeżeli 2,atem przemysłowcy. którzy pier­
wsi założyli w Galicji tartaki parowe, nawet bar­
dzo znaczne odnieśli zyski, to jest to dowoaem, 
że sam materjał ponabywali od właścicieli ziem­
skich po bardzo niskiej cenie.

Silniej rozwinął się przemysł drzewny w Ga­
licji dopiero po wybudowaniu kolei Przemysko 
Łupkowskiej , Albrechta i Tarnowsko - Lelucho- 
wskit j. Powstało od razu kilkanaście tartaków pa­
rowych i zaczął się wywóz drzewa z Galicji na 
wielkie rozmiary.

Z początkiem roku 1876 spadły nagle ceny 
desek na głównych targach w Niemczech zacho­
dnich, jak np. w Heilbronn, Mannheim, Kolonji i 
Rotterdamie. W najodleglejsze doliny gór tyrol­
skich, bawarskich i Czarnolesia (Schwarzwald) 
zawitała przykra nowina zwiai tająca konkurencją 
galicyjską. W miarę, jak się mnożyły tartaki ga­
licyjskie, w miarę jak koleje galicyjskie silniej 
popierały wywóz taryfami jednolitemi (direkte 
Tarifsatze), dyferencjalnemi i refakcją, w tej sa­
mej proporcji, spadałv ceny drzewa w Niemczech, 
Holandji i Belgji, że były to jednak pokrachowe 
lata stagnacji w budowach, więc z każdyjn ro­
kiem konsumeja była mniejsza. Tymezasom pro­
dukcja galicyjska zamiast się zmniejszyć, zwię­
kszała się prawie z każdym miesiącem, wysełano 
deski z miękkiego drzewa (jodła, sosna, świerk) 
nawet do Paryża i St. Etienne w południowej 
Francji. Konkurencja taka, opartą była na konie­
cznej produkcji, przemysłowiec bowiem wysta­
wiwszy tartak, przymuszony był rok rocznie wła­
ścicielowi ziemskiemu przyjąć i zapłacić pewną 
ilość materjału. Sprzedawano fabrykat a tout prix, 
ceny też wkrótce spadły tak dalece, że przeiny-

rał-adjutantów, czerkiesów, izwó™ z3kó^- 
dorów itd. ykonać den faten fa li w
Terem frause. Dla tego t j  Y zarjw
juJzkości, jak i porządku publio21* zahiim

ck. dyrekcję policji we Lwowie, ażeoy na czas u- 
roczystości koronacyjnych oddała rządowi rosyj 
skiemu do dyspozyiji te swoje organa, które śle­
dzą morderców Korkesa na Chorążezynie. W bez- 
pośredniem zaś pobliżu koronującego się cara, 
niechajby umieszczono c. k, Reichsgericht z p. 
Ungrem na czele — ostatnia to dziś podpora 
wszystkiego, co jest azbuką. Zastrzegam się przy­
tem jak najmocniej przeciw przypuszczeniu, jako­
bym tu miar na myśli nieroztropne przysłowie 
ludowe, które powiada - „Wzięło licho postronek , 
niech bierze i cielę 1“ C. k. Itekjisgericht jest 
przecież na to, ażeby nas strzegł od wszelkiego 
licha.

Co się tyczy liczby trzech królów, mających 
asystować przy koronacji, nie jest ona jeszcze pe­
wną. Donoszą mi owszem w tej chwili z Belgra­
du, ze król Milan wziął pod rozwagę przeszło 
roczną moją radę, daną mu przy sposobnosei sło­
nego rachunku, jaki mu przedłożono w kąpielach 
czeskich — i że zamierza na lato zjechać wraz 
z królową Natalią na kąpiele mrówczano-borowi- 
nowe do Morszyna. P. Stiller zarządził już wszyst­
ko, czego potrzeba; Zamówił regularną dostawę 
pstrągów z Bolechowa, muzyka stryjska uczy się 
„na łeb na szyję" hymnu narodowego serbskiego, 
wyniesiono na strych portret Abdul-Kerima-Paspy, 
niemiłej z pod iieksinaczu pamięci, ażeby król 
Jrnć nie miał snów przykry e h ; a wiernyih etre 
żów domu, Burka i Łysego, nauczono lojalnie kiwać 
oe mami na widok ukoronowanego majestatu, Bę 
dzie to niepospolita gratka dla hr. Kalnoky’ego— 
ponieważ bowiem ja także będę w Morszynie, więc 
pijąc z królem Milanem wodę u zdroju Matki 
Boskiej, lub grając w kręgle w cicnin świerków, 
ułożymy najkapitalniejszy plan pacyfikacji Bosnji 
i Hercogowiny, tak, że obcięty przez delegacje 
kredyt dodatkowy wystarczy zupełnie i jeszcze się 
zostanie sumka na sprawienie ułanom chorągie­
wek do lanc, bez których jakoS nie po uła sku 
wyglądają. Order proszę m, przysłać pod adresem 

Halicka, 46. w tIiedakcji WrienniKa polskiego, 
rzeciw p. Olgi Hrabar.“ Dawniej nie miałem

pociągu do takich błyskotek, ale dowiedziawszy 
się, że któiyś bank lwowski urządza nowy oddział 
zastawniczy, zaczynam mniemać, że posiadanie 
jakiego kawałka złota albo srebra może być ewen­
tualnie bardzo dogodnem.

Ciągn.e się dalej wymiana zdań, wywołana 
wystąpieniem pana Kulisza, a to na gruncie me 
obiecującym rychłych rezultatów. Najpierw ci, któ­
rzy prowadzą dyskusję, nie maja mandatu do za­
wiera żadnych układów. Powtóre, czem innem 
jest stosunek całej Rusi do całej Polski, a czem 
innem są sprawy galicyjskie. Swobodna Polska i 
swobodna Ruś inaczej mogłyby rozmawiać z sobą, 
pod obcem panowaniem jesteśmy jakby dwaj lo­
katorowi palącei się lub walącej kamienicy, z któ­
rych jrażdy stara się ocalić jak największą część 
swoich własnych ruchomości. Po trzecie, raz na 
zawsze pozostanie bezpłodnem wywlekanie sporów 
historycznych, Die maiących związku z teraźniej­
szością — nie o to chodzi, co było, ale o to, co 
jest. Po czwarte, nas wszystkich mogłaby pogo­
dzić stale jedna tylko osoba, a tą byłby król sie­
dzący w Warszawie, któryby jednych i drugich po 
ojcowsku, ale siln e, wziął za łeb na pewien prze­
ciąg czasu. W oczach Rusina zawsze inrem Doję­
ciem była P o l  s z a ,  a innem k o r o l ;  gdybyśmy 
w r. 1830 alno 1863 mieli byli pretendenta do 
korony, otoczionego urokiem prawowit sści, od Bu­
gu do Dniepru moglibyśmy byli poruszyć lud jego 
'mieniem, bo żadna Zelota kramota nie daje chłopa 
ruskiemu w jego oczach tej rękojmii, co widomy 
przedstawiciel sprawiedliwości i władzy. Wszak i 
Chmielniczeńko, co rżnął panieta, długo kajał się 

! przed królem i przed ideą króleTskości, póki nie- 
1 zręczna pMPyka paniąt, i nie rzueiła go pod stopy 
Turcji i Moskwie.

Pomimo bezowocności sporów historycznych, 
o której mówiłem, uważam to za smutne zjawisko, 
że u naszego wykształconego ogółu tak rzadką jest 
powierzchowna przynajmniej znajomość dziejów 
wschodniej części naszej ojczyzny. Naukę historji 
polskiej rozpoczyna «ie u nas od l“gend kruszwi­
ckich, gniezuień:kieh i krakowskich, o wszystkich

innych ziemiach dowiaduje się młodzieniec dopie­
ro, gdy wchodzą w skład państwa polskiego — 
gdy tymczasem pov inno mu się przedstawiać prze­
szłość jako trzy potoki równej siły i równego zna­
czenia, spływające się w jedną wielką rzekę, po­
toki, których źródeł i biegu należy śledzić z ró­
wną pilnością i miłością.

„Na tej wielkiej twojej ziemi 
Wszystko wielkie kochać tobie:
Nie w wawelskim tylko grobie 
Drzemią kió‘e sny wiecznemi,
I nie jedno sławy błonie,
1 nie w Szczerbcu tylko szczerby,
I przy Orłach, dumne herby 
Te Anioły, i Pogonie 1“

Gdyby przynajmniej jaki wydaw ca „Biblioteki 
Mrówki" urządził tani przedruk Lelewela „Dzie­
jów Litwy i Uusi", książki napisanej niezmiernie 
objektywnie, jasno i zwięźle — albo jaszcze lepiej, 
gdyby kto napisał książkę w tym rodzaju, co zna­
ne konpendja historji austrjackiej, obejmujące 
v. szystko, co w jej skład wchodzi. Dla czego Po­
lak nie ma np. znać gruntownie dziejów najazdu 
Waregów, ich śmiałych wypraw na Garogród i u- 
kładów z Grekami, ich potomstwa tak roziodzone- 
go, jak piastowskie ; takich postaci, jak Jarosław 
halicki, co „zawarł wrota Dunajowi i podparł gó­
ry węgierskie żekznemi pułki",'jak kniaź bez zie­
m i, Mścislaw Mścisławicz, .np biegał od Ilmenia 
do Dniestru, bronić słabycB i uciśnionych; jak 
Dowmund Litwin, którego miecz dziś jeszcze po 
noś ku wdzięcznej pamięci wisi na ścianio kate­
dry w Pskowie; takich bojarów, jota w jotę do 
polskiej wielmoży podobnych, których wybijał Ro­
man, „jak się wybija pszczoły, ażeby się dostać 
do miodu?" Nawet późniejsze polsko-ruskie i ko­
zackie dzioje w żadnej ogólnie przystępnej książce 
nie są spisane tak, ażeby był jaki pożyteu z ich 
opowŁdania — a poznawszy to wszystko dobize, 
co dziś jest prawie wyłączną, własnością uprzedzo­
nych jednostronnie specjalistów, nie uniejącynhj 
tknąć się praktyki życia, pozbylibyśmy &ią nieje­

dnego przesądu, niejednej niechęci, i niejedną byś­
my te" nową broń zdobyli.

Wracając do Kroniki lwowskiej, z żalem 
zmuszony jestem puścić dziś mimo sieDie ważną 
kwestję, ażali w czwartek przemawiał Da ratuszu 
p. Wiedeń, lub też przemawiała z niego cała 
seacja Wiedeniów. W. ks. Gedyminowi śnił się 
raz wilk żelazny, z którego paszczy jakby nmó- 

i stwo wilków wyło, (na kterą to pamiątkę założył 
' Wilno) — mutatis muiandis, t. j. zamieniwszy 
drapieżną naturę wymarzonego zwierza na coś 
bardziej swojskiego, możemy i dziś być świadka- 
m; podobnego zjawiska. Ale jak mówię, na nie­
szczęście, nie mam czabu zajmować się dziś tą 
bprswą, spieszę bowiem zająć się przedwstępnemi 
krokami do przygotowań di wyjazdu do Krako­
wa — a czynności podobne właśnie u tych ludzi, 
którzy mają najlżejsze pakunki, najbardziej by­
wają skomplikowane. Cemm podróży jest, jak 
wiadomo, oglądanie ..Hołdu pruskiego1* Matejki, 
i projektów na pomnik Mickiewicza, które jeszcze 
do 1. maja będą wystawione. Tem wszystkiem 
będę miał oczywiście za tydzień do podzielenia 
się z czytelnikami; na razie wspomnę tylko, że 
już i Matejkę spotkał drobny zaszczyt, który 
przed jłimi przypadł w udziale wielu zacnym ale 
mniej słtwnym ludziom — niejaki mianowicie 
Gębosz wydrukował o nim, że poszedł na ż o ł d  
Stańczyków, i z tego powodu na obrazie bitwy 
Grunwaldzkiej umieścił pobożną fikcję Długosza, 
św. Stanisława w obłokach. Widzimy, że wielcy 
dygnitarze wojskowi obok gwiazd i wielkich krzy­
ków Doszą skromne medale służbowe — może 
więc i Matejko obok cenniejszych ^odów uzna­
nia nie pogardzi i tem świadectwem, że należy 
do rzędu znakomitości, jakiemi pewne desDerackm 
figury w głupocie lub złości swojej poniewieram 
lubią. Krakowianie zas pojmą teraz może, jak się 
tu we Lwowie opinja pnblic*njr zapatrywać musi 
na ludzi, którym nawet takie wyrazy jak „Ma­
tejko ne żołdzie" w gardle nie ustrzęgną.

(Jan iCam,
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slowcy w Niemczech nie tylko pracowali ze btra- 
tą ale me mogli nawet w połowie zapłacić pi- 
s iadaczom lasów żądanych cen materjału. Powstał 
tez w skutek tej konstelacji handlowei straszny 
rumor w Niemczech, towarzystwo przemysłowców 
drewnych odbywało zgromadzenia w Monachium,
P./.ithAiiłnin < ł a i fimfoołritno/A on•ffri/iłnmFrankfurcie i Dreźnie i protestowało energicznie

siał]

Cieszyć się będę. jeżeli w Ustach powyższych 
znajdzie się jaka myśl zdrowa, którąbym się chę­
tnie chciał przysłużyć krajowi.

'Kazimierz Keller.

przeciw taryfie dyferencjalnej dla drzewa galicyj 
skiego. Równocześnie agrarczycy niemieccy wyda­
li hasło: las kosztuje nas tylko, a nic nie przy­
nosi ; Bismarku ratuj 1 Jako ratunek zalecano cło. 
Okrzyk ten padł na urodzajną glebę i w krótkim 
czasie zdawało się, że książę Bismark wypoczy­
wając na swych wawrzynach dyplomatycznych 
zawiesił wielką politykę na kołek, że całe Niemcy 
zamieniły się w wielką salę wykładów, w której 
książę Bismark jako profesor ekonomji polity­
cznej rozwijał swe teorje o ekonomji społecznej 
pośród hucznych oklasków uwielbiających go słu­
chaczy. Ze zaś książę Bismark zawsze wie czego 
chce, a to co chce, to albo stwarza, lub do tego 
dąży wytrwale, więc też wkrótce urząd centralny 
io-ei niemieckich zniósł pomimo opezycji kolei 
prywatnych w Niemczech taryię dyferencjalnj dla 
drzewa galicyjskiego, a i cło nie dało długo na 
Siebie czekać. Dzisiaj dla miękkiego drzewa gali­
cyjskiego stracone są Francja, Niemcy środkowe 
zawsze ono jednak ject w lepszych sortymentach, 
ważnym artykułem h^ndl twym w I rusiech, Sa- 
ksonji, Hanowerze, Brunszwiku, Westfalji i w 
okolicach dolnego Renu, szczególnie zaś sosna ze 
Stryjskiego i Doliny bardzo jest poszukiwaną 
Często można się w sprawozdaniach handlowych 
z Kolonii spotkać z notatką. „Dolina holz ais 
erste Qual:tat bedmgt bevorzugte PreiseJ.

Równocześnie, jak miękkie drzewo galicyjskie 
znajdowało popyt na targach zagranicznych, za­
częła :wjżKOwać i cena dębów galicyjskich. Dęby 
nasze są w przyjemniejszem rołożeniu, jak drze­
wo miękkie; podczas gdy Niemcy i Francja w 
skutek produkcji norwegskiej i szwedzkiej jakoteż 
i swojej własnej, mogły j  się obejść bez miękkie­
go drzewa z Galicji, dęby nasze są szczególniej 
poszukiwane w Paryżu i więcej są cenione jak 
sławne dęby Slawonji. Fabryki mebli w Paryżu 
cenią w wjsokim stopniu nasz mat^rjał, a "Com- 
pagnie eommerciale franęaiie, (boulevard Hausmann, 
Paris), rok rocznie pociąga znaczne ilości dębów 
z Galicji i zabranych krajów. Dębom naszym, a 
właściwie cenie ich, nie zaszkodziło ani zniesienie 
taryfy dyferencjalnej, ani c ło ; droższy transport 
i cło płaci bowiem konsument, który musi mięć 
ten artykuł naszego handlu. Przemysłowcy, którzy 
popostawiali tartaki, z małym Wyjątkiem, dobre po­
robili i dobre robią interesa; ponabywali bowiem 
materjał od właścicieli ziemskich po niesłychauie 
nizkich cenach. Wprawdzie znaczna nadprodukcja 
w połączeniu z powyższemi prohibitywfl°mi usta­
wami w Niemczech, wywołała przed trzema laty 
pewna kry zys handlową, lecz przetrwali ją wszy­
scy przemysłowcy zwyeięzko, dzisiaj kraje zabra­
ne, Rumunja i Węgry zabierają lichsze gatunki, a 
w tym roku spotyka się nawet drzewny handel 
galicyjski z w:elkim popytem i z bardzo korzy- 
stnemi cenami.

Drzewny przemysł galicyjski pozostaje z ma­
łym bardzo|wyjątkiem w rękach kupców wiedeńskich 
i niemieck’cb, zdolnych komercjahstów, (jakimi są 
zwykle strarozakonni), lecz bardzo kiepskich ma­
nipulantów lasowyeh. Gdyby manipulacja lasowa 
i właściwy przemysł, tj. racjonalne założenie tar­
taku, ściąganie drzewa z lasu przez sztuczne spn- 
sty ziemne lub wodne, wreszcie spławy były tak 
urządzone, jak się to dzieje w górach bawarskich, 
w Wiirtcmbergji, a szczególnie w badeńskim Czar 
nolesiu, zysk takiego przemysłowca w obec niskiej 
ceny materjału, wynosiłby rocznie o dziesięć do 
dwadzieścia tysięcy guldenów więcej. Ten brak 
sprytu industryjnego, a wskutek tego nieracjonal­
na gospodarka lasowa, pożarła naprzykład w Weł- 
dzirzu krocie guldenów i dopiero teraz wraca wła­
ściciel tego kolosalnego majątku lasowego do na­
turalnej manipulacji, t.j. do tartaków nad rzekami 
i do racjonalnego zużytkowania tych ostatnich 
Właściciel tartaku w Ropie zyskuje przeciętnie 
40 zł na każdym wagonie, chociaż cała manipu­
lacja w sprowadzaniu drzewa jest zupełnie nieod­
powiednią i gdyby takowa stała na wysokości te- 
goczesnych doświadczeń i urządzeń, to oszczędzi 
łaby właścicielowi tartaku z pewnością dalszych 
kilkanaście tysięcy zł. rocznie.

Dowitdujc się, że starozakonni galicyjscy w 
okolicach kolei transwersalnej zakupują od więk­
szych właścicieli ziemskich lasy po cenach dopra­
wdy tak niskich, że formalnie zapłakaćby trzeba 
nad majątkiem, który się w taki sposób usuwa 
z rąk narodowych. Ale trudna rada.

Właściciel ziemski potrzebuje może pieniędzy; 
nie ma na to funduszów, aby się zajął przemy­
słem drzewnym i wyzyskał go dla siebie _amego, 
podnosząc tym sposobem dochód lasowy; nie wie, 
że te potoczki, które się w lecie zaledwie sączą, 
na wiosną, gaj śniegi potopnieją, lub przyjdą wo 
dy świętojańskie, są w stanie sprowadzić drzewo 
budowlane, a jeżeli są mniejsze, w każdym razie 
setki i tysiące metrów \abicznych drzewa opało­
wego, nie wie, że regulacja takich rzeczek i po­
toków w celu spławów bardzo mało kosztuje, że 
regulacje te są najpierwiastkowiej zdziałane; nie 
wie, że ustawa lasowa austrjacka w niezwykły 
sposób ułatwia i opiekuje Się takiemi spławami, 
że naprzykład w dobiacn arcyksięeia Albrechta 
(na Sdąsku) drzewo opałowe spławiane bywa ma- 
łemi potokami przez kilkumilowe odległości; zre­
sztą brak mu stosumrow komercjalnych celem zre­
alizowania produktu. Gdy kolej transwersalna prze­
tnie Podkarpacie, pełne rzek i rzeczek, spławy 
drzewa opałowego z gór mogą być urządzone aż 
do samej linji kolejowej, przy której nie braknie 
odbytu.

Bank krajowy galicyjski, jeżeli będzie kulty­
wował dział komisowy, tak zwany towarowy, to 
odda krajowi znakomue usługi większe jak przez 
zwykłe proste pożyczki. Za pewność kapitała rę­
czy sprzedaż komisowa produktu; przyniesie ona 
bankowi nietylko zysk podwójny, tj. procent i wy­
nagrodzenie komisowe, oprócz tego jeszcze stwo­
rzy mu rodzaj stałych dochodów, niezawisłych od 
usposobienia giełd i przywiąże do niego znaczną, 
stałą i ruchliwą, zatem pożądaną klientelę han­
dlową. Widzimy korzyści, jakie przynosi dział han­
dlowy zakładowi kredytowemu dla handlu i prze­
mysłu Unionbankowi węgierskiemu, Escompte i 
Wechselbankowi itd.

Korzystając z feryj świątecznych, rzuciłem na 
papier tfilka poglądów ekonomicznych, bez dat 
statystycznych, gayi listy powyższe nie miały celu 

mko^ego, lecą były przeznac-.one dla szerszych 
kmja.

Bada państwa.
Wiedeń 28. kwietnia. (Telegr.) (Posiedzeń e 

Izby deputowanych). Fo przemówieniu kuku de­
putowanych rozprawy ogólne nad taryfą cłową 
odroczone zostały do jutra. Z a l l i n g e r  i towa­
rzysze interpelują ministra finansów w sprawie 
zniżenia procentu kas oszczędności dla pożyczek 
hipoteczny ch, T e r 1 a g o i towarzysze zaś proszą 
o łagodniejsze postępowanie przy oszacowywaniu 
domów w Tyrolu przy nakładaniu podatku dcmo- 
wo-klasowego.

OVD«1 O VJ VUU
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w kra.

W iedeń 28. kwietnia. (Teleg) Na zapyta­
nie Fiirnkranza, odpowiada Hohcnwart, jako prze­
wodniczący komisji reformy wyborczej, że wnioski 
Fiirnkranza, Schónerera i Kronawettera co do 
niezgodności mandatu poselskiego z pewnemi po­
sadami przyjdą pod obrady najbliższego posie­
dzenia komisji. Do kemisji koleiowej wybrany 
Butal w miejsce Montisa. Nowalię do ustawy o 
przymusie legalizacyjnym, przyjęto w trzeciem 
czytaniu. Następuje drug;o czytanie taryfy cło- 
wej. W  rozprawie ogólnej zapisało się 11 mowcow 
przeciw, 9 za.

M o n t  i przemawia przeciw taryfie cłowej, 
zwłaszcza, że jest ona szkoJliwą dla Dalmacji. 
Sądzi, że taryfa jest daiszym krokiem do sta­
nowczo protekcyjnego systemu cłowego. Cło od 
towe.row kolonialnych jest za wysokie. Mówca 
oświadcza się głównie przeciw ocleniu zbo*>a, 
i Sądzi, że ekonomiczne interesa Bośni i Herce­
gowiny nie są w taryfie cłowej odpowiednio ure­
gulowane.

S c h i n d l e r  przemawia za taryfą, która 
jest znacznym postępem. Dowodzi statystycznie, 
że austrjacki dowóz ciągle wzrasta, a wywóz u- 
pada, a mimo to wykazuje Austrja stosunkowo 
najniższe cłowe dochody. Z tych powodów głoso­
wać będzie za taryfą.

Wiedeń 28. kwietnia. Rozprawa nad taryfą 
cłową trwa dalej- I l a l l w i c h  twierdzi, że błę­
dem głównym było to, że Przedlitawia nie oparła 
się na własnych nogach, że tak jak w roku 1878 
za wiele miano względów na Węgry, a tern sa­
mem od Przediitawii wielkich wymagano ofiar 
Mówca wyjaśnia stosunki które węgierską pro­
dukcję rolną przywiązują do targów zachodnich 
krajów; korzyści Węgier, wypływające ze związku 
ich cłowego z Audtrją są tak widoczne, że niepo­
dobna zrozumieć po co jeszcze mamy p* nosić 
ofiary. B a r n f e i n d  cieszy się, że rząd uwzglę­
dnił wzrastający wpływ Ameryki i szkody, jakie 
on przynosi rolnictwu. System wolnego handlu 
nie okazał się rzeczą pożyteczną; państwa euro­
pejskie już zarzucają ten system. Ludność dzię­
kuje rządowi za to, że uwzględniał zdania Izb 
Handlowych. Niemcy i Francja zajęły już stano­
wisko przeciwne dowozowi z Ameryki, teraz czas 
na nas przychodzi. Cło zbożowe nie powinno 
tylko podnieść cenę zboża, ale zapewnie zbyt 
krajowym płudom rolniczym. B a r t o l i n i  ma 
pewne wątpliwości co do ceł ochronnych i finan­
sowych, a mianowicie zbożowych, które są dla 
połu n. Tyrolu szczególnie uciążliwe i dotkliwe. 
D z i e d u s z y c k i  nazywa wywody Hallvicha 
łabędzią pieśnią utraconej władzy, którą sobie 
partja ta windykowała, rzekome <!ędy przy ugo­
dzie i zawarciu traktatu cłowego z Węgrami po­
pełnione zostały przez rządy dawnej większości. 
Mówca zbija obawy co do podwyższenia ceł od 
kawy i nafty, tudzież zarzut, że interesa węgier­
skie w przedłożeniu dominują, bo i wiele innych 
krajów zachudniej Austrji ma takie same inte- 
resa ekonomiczne jak Węgry, ochrona zatem nie 
jest wcale jednostronną (oklaski z prawicy). 
G o m p e r z mówi o cłach nmnsowych i ochron­
nych od produktów rolniczych, te ostatnie są ko­
nieczne dla rozwoju przemysłu austrjackiego, a 
dla konsumentów nie mogą być szkodliwe, gdyż 
produkcja będzie z tego powodu co do jakości 
lepszą. Mówca żałuje, że Austrja nie stanęła na 
równi z Niemcami i że preopinarl przy sprawie 
czyste ekonomicznej dotknął politycznych mo­
mentów.

SPRAWY ZAGRANICZNE.
Petersburg 27. kwietnia. Dzienniki dono­

szą, że panu Makszejowowi grozi nowy proces,
mianowicie o przepadło bez wieści 20.000 fur 

ohsiana. Jak tylko obecny proces zostanie ukończo­
ny, rzeczj wi-jty radca stanu Makszejew, pojechać 
ma do Odesy, tam bowiem prowadzona będzie po- 
mieniona sprawa o siano.

steroli pisze, że niektóre kluby petersburskie 
zamierzają ograniczyć prawa członków klubo­
wych wyznania mojżeszowego. Jeden z klubów, 

ihmających czysto towarzyskie znaczenie, powziął 
zariar odjęcia członkom swoim starozakonnym 
prawo głosowania.

~Yflwosti dzisiejsze zaprzeczają wiadomości, 
podanej przez dzienniki tutejsze, o wysłaniu do 
południowych gubeinij komisji, pod prezydencką 
jenerał - adjutanta hr. Kutaisowa dla przepro­
wadzenia śledztwa co do zaburzeń anti - ży­
dowskich.

Gar nareszcie wyjedzie z Gatczyna — na 
wilegjdturę, albo, jak donosi V{usskij Kurjer. do 
Peterhofu, albo, co prawdopodobniej aż do Hapsa- 
lu. Jest to ciche miasteczko Estlandji nad za­
toką morska, zbudowane na niewielkim półwyspie 
i jako takie, łatwe do strzeżenia. O ile wiemy, 
Hapsal nie ma żadnego pałacu carskiego : ale 
jest tam zapewne jaki zameczek starożytny. z 
czasów szwedzkich, lub z czasów zakonu kawa­
lerów mieczowych, należały do rządu, i ten car 
każe sobie oporządzić. \f{u.sśkij Kurjer dodaje, że 
już przystąpiono do formowania „morskiej straży 
ochronnej", do strzeżenia ear„ od zamachów ze 
strony morza, tak, jak to się działo w roku ze­
szłym, podczas letniego pobytu cara w Peter- 
howie. Naczelnikiem tej straży będzie, albo admi­
rał Butakow, albo kontr admirał Gołowaezew. do- 
wódzca morakiego ekwipażu gwardji. Załoga 
8tatkó’ » i * łodzi kanonien kich, składać się 
będzie jedynie z majtków i oficerów wspomnia­
nego ekwipażu. — Dziennik wspomniany donosi,

je 4 na stacjach koi‘ tna zws-ne „carskie pokoje 
lei Jelassej z Petersburga do Moskwy,' wyjęte 
zostaną z pod zaw i*dyw*ni& naczelnika stacji, a 
oddane poa zarząd żandarmów.

Z Moskwy donoszą LQolosowi co następuje: 
Ogromna większość zesłańców wyprawia się na 
Syberję przez Moskwę, zkąd posyłają ich w dal­
szą drogę koleją żelazną na Niżnyj Nowgorod. 
Dworzec tej kolei w Moskwie odległy jest od cen­
tralnego więzienia prawie o wiorst dwanaście. 
Wyprawienie partyj aresztanckieh odbywa się tu­
taj zimą co tydzień, a latem po trzy razy na 
każde dwa tygodnie. Otóż przy każdej takiej wy­
prawie wszyscy bez wyjątku aresztanci otrzjmują 
już na dworcu kolejowym wraz ze swemi rodzi­
nami ofiarę składającą się z kołaczów, bułek i 
przysmaków. Dzieje się to wszystko staraniem i 
kosztem mieszczanina moskiewskiego Aleksego 
Moładerwa. W ciągu roku obdarza w ten sposób 
p. Moładerw około 15.000 zesłańców, z których 
każdy otrzymuje kilka funtów kołaczów i t. p. 
Praktykuje się to bez przerwy od lat piętnastu i 
jak utrzymuje gazeta, jest faktem wyjątkowym 
nietylko w Moskwie, ale w ogóle w Rosji, ale fa­
ktem świadczącym o dobrem sercu ofiarodawcy 
poświęcającego na ten cel znaczny corocznie fun­
dusz. Zesłańcy przyjmują te podarki z objawami 
istotnej wdzięczności, nadewszystko zesłańcy kry­
minalni, otoczeni obojętnością lub niechęcią ca­
łego otoczenia. Co się tyczy kosztów, obliczają, 
że podarek taki wynosi około 5 0 —60 kop. 
na głowę. Uczyniłoby to 8—9 tysięcy rubli
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rocznie.
W odpowiedzi na radość Aksakowa wyrażoną 

w że żydzi wynosząc się tłumnie do Ame­
ryki lub Palestyny, wskazali tern samem „naj­
lepsze rozwiązanie kwestji żydowskiej* w car­
stwie, ^cłos odpowiada, że nie pojmuje jak może 
Ruś z czegoś podobnego się cieszyć, gdy po­
wszechnie wiadomo, że żydzi n.a opuszczają stron 
rodzinnych dobrowolnie, lecz uciekając przed bar­
barzyństwem, które bynajmniej nie przysparza ho­
noru rządowi rosyjskiemu, obowiązanemu bronić 
jednakowo wszystkich poddanych bez różnicy 
wyznań. — Wydawane w Petersburgu przez ży­
dów Tłowotii nie pochwalają emigracji żydów; 
zdaniem tego dziennika, żydzi powinni wszystkie 
swe ruchomości, z wyjątkiem rzeczy niezbędnych 
w życiu codziennem, spieniężyć i wraz ze wszel- 
kiemi precjozami, ulokowawszy je w bankach, 
czekać cierpliwi0, aż się uda rządowi poskromić 
zupełnie wybryki gminu, ku czemu mogą najle­
piej sami żydzi dopomódz, formując z siebie po 
miastach i miasteczkach zastępy zbrojne, zawsze 
gotowe odeprzeć napaść pospólstwa. — Policmaj­
ster miasta Bałty dostał dymisję.

Przed sądem wojennym rozpoczął się dnia 
25. I m. przy drzwiach zamkniętych proces prze­
ciw i licerowi narodowości łotyskiei, Aisubowi, 
obwinionemu o podburzaniełotyszow do zburzenia 
domu „Stanu Szlacheckiego* (Ritterhausu) w 
Rydze.

K R O N I K A .
%>vin> 29. m>ietn~i.

Wiadomości osobiste. Wczoraj pan prezes 
Kola literackiego wraz z sekretarzem, doręczyli oso- 
bioCie JE. hr. Włodzimierzowi D z i e d u s z y k i e j j u ,  
dyplom na Członka honorowego „Kdla*. — Dnia 
26. b. m. przybył do Warszawy dr. Wawrzyniec 
Ż  m u r k o, ze Lwowa. — W tych dniach zmarł w 
Gdańsko, przeżywszy lat 75, Stanisław Z a w a d z ­
ki ,  niegdyś obywatel powiatu rawakiego, żołnierz 
byłych woisk polskich z r. 1831, ozdobiony krzy 
żem „Yirtoti militari*.— Książę Orł ów,  wyjechał 
do Paryża po |j dwudniowym pobycie w Warszawie— 
Na kongres geograficzny, który się obecnie odbywa 
w Hali, wyjechali ze Lwowa pp. Antoni C z a r k o ­
wski ,  inspekror szkółJ średnich i Marceli Stn 
d z i ń s k i , członek Rady szkolnej krajowej. — 
P. Leopold Or a me r ,  jeneralny adwokat w trybu­
nale kasacyjnym otrzymał szlachectwo jako kawaler 
orderu Leopolda. — Panna Marja De r y n ż a n k a ,  
opuściła Poznań udając się do Pragi, gdzie na tam­
tejszej scenie ezeskiej wystąpi dwukrotnie. — W 
Gracu umarł dnia 27 b. m. Józef br. Ka l c hb e r g ,  
znany oyły wice prezydent lwowskiego namie tnictwa, 
spensjonowany za czasów Goluchowskiego w roku 
180n. Pod rządami Sehmerlinga piastował on 
jakiś czas zastępczo tekę ministra handln. — 
W szpitaln w Dalston w Anglii zmarł w dniu 27go 
lutego br. Adolf Ż y t o g ó r s k i ,  w wieku lat 75. 
Sędziwy starzec ten był wygnańcem z roku 1831. 
W  Anglii wsławił się jako znakomity szachista, 
czem zasłużył sobie w specjalnem w piśmie sza­
chowani .Chess Moutly“ rzczególowy nekrolog. — 
P. H o e f e r , profesor geologii w akademii górni 
uzej w Leol/en, przybędzie temi dniami do Borysła­
wia w cela robienia studjów u d  tamtejszemi po 
kładami geologicznemi. — Leopold Hauser ,  zastęp­
ca słynnego przedsiębiorcy budowy kolei żelaznych 
Schwarza, ublegająoego się także o badowę kole 
Transwersalnej, przyoędzie temi dniami do S tani 
sławowa.

M ichał Jolles, knśnierż ze Lwowa, zastrze 
lił się w Lipsku.

NabvżeństW » jutrzejsze. W  kościele ka­
t e d r a l n y m  o gid "tui < 10. tamę mieć będzie ks. 
kanonik Stańkowski, a kazanie powie ks Podolski. -  
W kościele. 0 0 . D o m i n i k a n ó w  sumę mieć bę­
dzie o godzinie 10 V* ks !Skałuba, a kazanie powie 
ks Patlewicz, — W kościele 0 0 . K a r m e l i t ó w  
jako w dzień odpnstn św. Józefa Opieknna sumę 
celebrować będzie o godzinie 10 7, ks. Hieronim 
Kolabiński, a kazanie powie ks. Lndwik Zieliński, 
zać podczas wieczornego nabożeństwa o godzinie 5. 
kazanie mieć będzie ks. Marjan Spclskl. — W  ko­
ściele 0 0 . B e r n a r d y n ó w  sumę celebrować bę­
dzie o godzinie 10 */, ks. Hipolit bmiałowski, a ka­
zanie powie ks. Rufin Gąsior. — W kościele św. 
M i k o ł a j a  sumę odprawi o godzinie l i ,  ks. Hić- 
kiewicz, a kazanie powie ks. Gorazdowski.

RoCZlllna 3. Dtąja. W  dziewięćdziesiątą i 
pierwszą rocZnicękonstytucji 3. maja odbędz! się 
dnia 3. maja b. r o godzinie 10. przed południem 
w kościele archik.uJjalnym obrządkn łaińskiego u- 
roczyste nabożeństwo; zaś wieczorem uroczysty ob­
chód tej rocznicy połączony z koncertem mnzykalnu- 
wokalnym w sali kaiyna miejskiego. Obchód roz­
pocznie się o godzinie 6. wieczorem.

Kolo polityczne. W poniedziałek dnia 1. 
maja 1882 o godzinie 6. wieczorem odbędzie się w 
wielkiej noli ratuszowej Walne zgromadzenie pu­
bliczne „Kola politycznego* we Lwowie z następu­
jącym poi ządłriem dziennym

1. Kwestja zwalania sejmu krajowego na 
sesję w roku bieżącym — sprawozdawca pan Jan 
Dobrzański.

3. Sprawa równouprawnienia jęayka polskie­
go na Szlązki mwrast poseł doktor Bernard 
Goldman

3. O projekcie ustawy o zaprowadzenie Izb le­
karskich — sprawozdawca dr. Zygmunt Rieger.

4. Wybór uzupełniający jednego członka Wy­
działu w miejsce prof. dr. Leonoa Bilińskiego.

5. Wnioski członków.
Na to zgromadzenie ninjejszem uprzejmie za­

prasza P, T. członków Wydział. Dla publiczności 
otwarte guler'e.

Pom nik  M ickiew icza. Mamy jnż tedy w ca­
łości, zamieszczony w Ĉzasie, protokół komitetu w 
sprawie piemiowania projektów pomnika naszego 
wieszcza, nadesłanych na konkurs. W.-zelkie w ogóle 
komitetowe oceny prac artystycznych chromają za 
zwyczaj, choćly nawet zamilkły, nurtnjące w ich 
łonie względy prywatnej natury —  protokół jednak 
krakowski jest szczególnym elaboratem w swym ro­
dzaj o. Trndno o zawilszą gmatwaninę sprzeczności 
i niekonsekwencyj. t'r żyją wszy naprzód zasadę, że 
przypuszczane być mają do premium i takie projektu, 
które przekraczają warunki konkursu, gdy przyszło 
do głosowania, odrzucono projekt pod godłem JSi Dem 
TLohiscum, pomimo, iż „cała komisja zgodziła się je- 
dnozgodnie, że najznakomitszym, zaprawdę genial­
nym” jest ów projekt — dlatego tylko, że przekra­
cza on ramy konkursu... Uznawszy zresztą projekt 
ten za najlepszy, odesłała go komisja, do przyszłej 
ostatecznej komisji rozpoznawczej, sama zaś na­
grodziła—„Spłoszoną kra8kę“ .Nie lepiej wypadł też 
rezultat konkursu w sprawie wyboru placu na po 
mnik. Zgodzono się ostatecznie na plac Franciszkań­
ski. Nie przestaniemy twierdzić, że jedynie rynek 
krakowski jest godnym wielkiego wieszcza. Może też 
przyszła owa ostateczna komisja rozstrzygnie ważną 
tą sprawę bardziej zgodnie z przekonaniem calegi 
polskiego ogółn, bo komisja dzisiejsza do takiej wy 
sokości widocznie nie dorosła.

Karol Loschner, Henryk Miinnich, Jan Brenner vJ 
Flamenberg, Karol Gumowski, Franciszek Palenica, 
Rudolf Filipiszyn, Julian Kornecki, Wojciech Schnei­
der, Ignacy Panfilli, Oton Stifter, Zdeńkc Anderle, 
Karol Dworzak, Albir. Toffi, Zygmunt Grabowski.

W strzelcach zamianowani zostali: Kapitanem 
drugiej 'klasy Edward Bilecki, porucznikiem Wasyl 
Marcyniuk, podporucznikiem Aleksander Kozieki.

W kawalerji: rotmistrzami pierwszej klasy
Marceli PiUer, Piotr Scheid, Franciszek Zwrack v. 
Hulzhausen, Feliks Erbes, Magnus hr. v. Platen zu 
Hallermund, Franciszeu Herb Edlen v. Hunblon, 
Jan Prugberger, Antoni Kaiser; rotmistrzami dru­
giej klasy: Henryk Sieber, Robert Delena, Edward 
br. Tomaszek, Karol Muller, Wincenty Longscharas 
de Berier, Jan Doxat, Gustaw, Igalffy v. Igaly. 
Fryderyk Faclise v. Rottenberg. Porucznikami: Kor­

al br. v. Wallisch, Konrad v. Goldega, Antoni 
iemoiice-Eogu»7, Kornel Lofler, Kazimierz Łączyń- 

ski, Godfryd v. Rodt, Adolf Zwilling, Artur Heid- 
mann, Ludwig Falkner, Rudolf Kraussler, Włady­
sław Neusser, Wiktor Lnbicli ; podporucznikami: 
Alojzy Fucht, Stanisław ks. Sułkowski, Tomasz 
Szaszkiewicz, Stefan Grocholski, Franciszek Lutz^ 
Eugeniusz v. Bappart. Fryderyk Rubasch.

W arnylerji: Kapitanem drugiej klasy Ferdy­
nand Frankowski: porucznikami Abraham Kónig 
recte Geiger, Lndwik Horbaczewski; podporuczni­
kiem Allf. Rosea.

Mianowanymi dalej zostali w rezerwie: podporu­
cznikami piechoty: Gabryel Lindemann, Franciszek 
Kirnbauer, Piotr Grabski. Onufry Geciow, Wincenty 
Bałaban.

W audytoracie: kapitanami-audytorami pierw­
szej klasy: Wi>heim Miindl, Bogumił Zelbr.

W ykład p, Rybowbkiego, zapowiedziany ze­
szłej niedzieli, odbędzie się dopiero dnia 30. dm o 
godzinie 6. wieczorem w Czytelni przy ulicy Gró­
deckiej 1. 43.

Z D nia ersytetu. Znanem i wielce prawdzi- 
wem Jest owo przysłowie, że ludzką to jest rzeczą 
błądzić ale i błąd, gdy już przekroczy pewne gra­
nice, staje się karygodnym, choćby był mimowolnym, 
cóż dopiero powiedzieć, gdy jest ou wynikiem pro­
stego niedbalstwa, a może i czegoś więcej. Uniwer­
sytet lwowski wydał program na rok 1881/82, a 
program to, jakich mało, bo takie myłki w nim, że 
zaiste zdumieć się potrzeba, :ak tak poważne ciało 
mogło coś podobnego pod swoją firmą w świat pu­
ścić. Lecz miasto długiego rozpisywania się przy­
taczamy tę z liczb złożoną tabliczkę, a cyfry szano­
wnemu czytelnikowi wszystko opowiedzą, mech idę 
im tylko dobrze przypatrzy.

S ł u c h a c z e  w y d z i a ł ó w
fct© -N *H
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Razem 
Yyzn. rz. kat. 

gr. kat. 
„ or. kat.
„ aug. ew.

mojż. 
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Polacy . . .
Rnsini . . .
Niemcy . . .
Węgrzy (sic!!) 
Czesi (!) . .
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mniej mnie 
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560
413
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1
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980, zatem więcej o 
84 słnchaczów.

I cóż? wszak to rzecz niezwykła, aby w tak 
krótkim czasie, boć w ciągu zestawienia programu, 
umarło aż tylu młodych łudził Gdy poczynano li 
czyć, to prawników narachowano aż 577, gdy zaś 
rachunek kończono, to zapewne z powodu jakie a 
epidemji brakło ich aż 73. I biedni filozofowie po 
rządne dostali cięgi, zawsze jednak w porównaniu 
ze swymi biednymi kolegami obronną wyszli ręką.

To myłki w cyfrach i jako myłki karygodne 
uważać je musimy, ale w żaden sposób nie możemy 
się tak łagodnie zapatrywać na inny błąd. Oto 
wszystkich 124 prawników, a 44 słuchaczów filozofii 
obrz. gr. kat. policzono do narodowści ruskiej. Ude­
rzyło nas to nie mało, wi«c badaliśmy rzecz cał̂  
i przekonaliśmy się, żs wielu z młodzieży obr. gr. 
protestowało przeciwko policzeniu ich do narodo­
wości ruskiej, a kancelarja uniwersytecka zbyła ich 
ni tem, ni owem. Otoż my publicznie protestujemy 
przeciw podobnemu fałszowanin rzeczywistego stanu 
rzeczy. Wolno Luxowi w Fuznańskiem wydawać 
haniebne rozporządzenia podwładnym nauczycielom, 
ale wara popełniać n nas podobne prestępstwa. Mil­
czeliśmy na to, iż niektórzy profesorowie, obowiązani 
wyki idać po polsku, po rusku odbywają godziny, ale 
nie] wolno nam milczeć w obec pomienionego faktu. 
Powynachodzono Czechów i Węgrów w naszym uni­
wersytecie nie pomnąc, iż można się i w Chinach 
urodzić, a nie być Chińczykiem, lecz o to mniejsza, 
ale niechże nie zmuszają nikogo liczyć się do gron, 
w których on przebywać nie chce. Oświadczamy, 
żt odtąd będziemy pilnie baczyli, czy podobne myłki 
jeszczb się kiedy nie powtórzą.

wojskowe przegrywać będą wm ajj 
Na Wysokim Zamku w dniach 1., 8., 15., 22. i 30.; 
przed namiestnictwem w dniach 4., 11., 17. i 2 j. ; 
w og.odzie miejskim w dniach 5., 12., 19. i 26. 
Początek zawsze o godzinie 6. wieczorem.

Muzyka pułku nr. 24 grac będzie w dniach
1., 12., 17. i 22.; pułku nr. 30 w dniacb 4 ;, 8.,
19., 25. i 30; pułku nr. 55 w dniach 5., 11., 
15. i 26.

Lekarzem pułkowjm pierwszej klasy dr. Józei 
Dubsky; lekarzem pnłkowym drugiej klasy dr. Albin 
Padalewski; s‘ arszymi lekarzami w czynnej służbie 
dr. Józ f Fejer, dr. Hieronim Maliszewski, Dr. Ste-| 
fan Schnlik, Franciszek Macek, fLrnspa Frenden-, 
th*T. C U /t

Wiadmno jesfEmigracja żydów z Rosji
powszechnie, iż napływ żydów, emigrantów rosyj­
skich, zwiększa się nieustannie i z czasem przybrać 
muże większe jeszcze rozmiary. W Brodach od kil­
ku już miesięcy przebywa znaczna ilość żydów, 
chroniących się przed prześladowaniami w caracie i 
pozbawionych środków do życia Dziś liczą ich tam 
na trzy blisko tysiące. Do Lwowa też; w ostatnich 
dniach, po zaburzeniach w Bałcie i innych miejsco­
wościach na południu Rosji, przybyło już paruset 
emigrantów. Nie wiem, jakbyśmy sobie dafi radę 
z tą emigracją w kraju, posiadającym tak już zna­
czną ilość żydowskiego proletarjatu, gdyby nie 
przedsiębiorczy Anglicy. Zawiązany w Londynie ko­
mitet pomocy dla żydów, zmuszonych emigrować 
z caratu, przysłał tu do nas swych delegatów, pp. 
br. Mont ague ,  bankiera, i dra A s bera,  lekarza. 
Przybył także do Lwowa p. Ławrence 0 1 i p n a u t, 
z małżonką, filantrop, zajmujący się od dawna pro­
jektem emigracji żydów do Palestyny. Za inicjaty-! 
w£ przybyłych z Anglii delegatów zawiązał się w | 
tych dniach we Lwowie osobny komitet emigracyj- i ' 
ny, który pośredniczyć ma między komitetem głó­
wnym londyńskim, a emigrantami Wszystkie przy- 
tem komitety nadgraniczne, jakie się mogą utwo-J 
rzyć, pozostaną względem komitetn lwowskiego jm 
stosunku filialnym. Zawiązany już dawnie i komitet] 
w Brodach również postawiony zosta, w zawislosó 
od komitetn lwowskiego.

Po porozumieniu się deKgatów londyńskich 
komitetem lwowsi m i broazkim, postanowiono wy-I 
uyłać z Brodów dwa pociągi emigrantów tygodniowo.! 
każay po 150 osób. Do po lągów tych mają wyć| 
przyłączani częściowo emigranci przybyli dotąd^ do] 
Lwowa, komitet jednak pragnie uważać Bro' y z .* 
główny punkt zborny i ina zamiar nie przyjmuj^*1'- ! 
nadal emigrantów, zgłaszających się don bezpojśre ; 
dnio we Lwowie. Dla ulżenia przytem nędzy, 
nnjącej wśród emigrantów brodzkich, komitet JAu-l 
dyński przeznaczył na zaspokojenie pierwszych po-1 
trzeb 600 złr. tydodniown Środki te zresztą u zna" 
no za niedostateczne i delegaci angielscy, przeko 
nawszy się naocznie o opłakanem położeniu em!Bran­
tów w Brodach, telegrafowali do Londynu, żądając 
zwiększenia zapomogi Zrobiono również przedsta­
wienie co do zwiększenia transportów z emigran

Awans majowy w armjl- (Dok). Mianowano I 
dalej: Fodporucznikami: piechoty Fryderyk Pnrm, 'Wło 
dzimie;z Ścierański, Ferdyncn Kassler, Karol To- 
manek, Willibald Kiepach, Albert v. Engel, Roman I 
Morawski, Ernest Grossman, Juliusz Bestfindig, Ru­
dolf Potnczek, Ludwik Miillbauer, Emil Petcel, Sta­
nisław Griiner, Karol Batasiewicz, Hubeit Kiilinl,
Hipolit Kostitew, Józei Liro, Józef 8cnindler, Ilen-J
r y k  H o fm a n n , B ern a rd  D a t t n e r , J e r z y  G r o z ik  M i W  P r a d z e  ^ a b ^ I T s ie  d m a  2J7  b m  z e r o m  
ch a ! K le m e n s ie w ic z ,  R a jm u n d  M itte n d o r fe r , E d  . a r d jd z e n i s  .w o ła n e  a  i n i c ja ł , w j ta m t e js z e g o  p r z e ło  = - -  
M e r tn , E r n e s t  S a la m o n  v . F m d b e r g ,  A n t o n i  ^ U e k l ^ ^ a  ż y d o w s k i e j .  P o s ta n o w io n o  sb lerać s k ła d k i i 
K M O l R u ż ic z k a ,  G u s ta w  O ra m e r , J a n  W o l f ,  A M r j f e f e n o  k om ite - ,  1 5  c z ło n k ó w . S ę n t  l z b y '  
K r a j  o , W ła d y s ła w  M y iz y ń s k i .  G u s ta w  8 c h j j j [ ^ ^ » n d l o w e i  D o t z ^ ,# r . p r z e s ła ł  J 0 0  z R
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Pan Lawrenee Ol phant nadesłał redakcji 
fr. 5Prtsst następujące oświadczenie i „Panie re­

daktorze ! W jednym z telegramów pańskiego lwow­
skiego korespondenta zawiera się nstęp , że popiera- 
rany przezemnie projekt kolonizacji żydów w Pale­
stynie przeprowadzonym być ma przez pewne t o wa ­
r z y s t w o  mi syj ne .

„Pozwolisz mi pan stanowczo temu doniesieuiu 
zaprzeczyć; nie istnieje najmniejsza łączność pomię­
dzy moim projektem a jakiemkolwiekbądź stovrarzy- 
szeniem chrześciańskiem. Ja sam mam wprawdzie 
własne moje zapatrywania religijne, od lat 25 jednak' 
nie jestem członkiem żadnego chrześciańtkiego k o-! 
ścioła, ani jakiejkolwiekbądź sekty. Nie sympatyzuję1 
również z wszelkimi prozelitami, ani z tymi, którzy 
w imieniu pewnego kościoła lub korporacji religijnej 
wciskają się między człowieka i jego sumienie. Po­
zostaję itd."

F ilip  G reif z .Czortkowa, na rekwizycję sądu 
krajowego we Lwowie zaaresztowany został w Wie­
dniu, będąc pod zarzutem fałszowania weksli

W yka* inspekcji c. k. dyrekcji potecj
z dnia 28. kwietnia. Skradziono panu M. Z. z pu 
mieszkania 1. 24 ul. Źródlana nowy płaszcz takież 
spodnie nniformowe dozorcy więźni, a pdnu P. Cz. 
z restauracji 1. 11 ul. Łyczakowska 6 obrusów ko 
lorowych wart. 15 złr- — Złożono w policji znale­
zione 4 kluczyki na stalowym łańcuszku; 2 kupony 
po 100 złr. listów zastawnych banku włościańskie­
go i paczkę tytoniu tureckiego za 55 ct. - -  M. K. 
właścicielka domu w Hołosku zgubiła 4 sznurki ko 
lali wart. 200 złr.

Kraków 26. kwietnia. Dnia 25. bm odbyło 
się w Akademii Umiejętności posiedzenie komisji 
antropologicznej, pod przewodnictwem prof. dra J. 
Majera. Po odczytaniu i przyjęciu protokołu z po 
przedzającego posiedzenia, przewodniczący powitał 
nowo przybranego członka, p. Bron. Gustawicza. Na 
stępnie sekretarz dr. I. Kopernicki, referując o spra 
wach bieżących komisji, zawiadomił o dokonanym 
w znacznej części druku YI. tomu „Zbioru wiado­
mości do antropologji krajowej “ i o nowych pracach 
do użytku komisji zapowiedzianych przez pp. Bole­
sława Popowskiego i Józefa Kulikowskiego z Ukra­
iny, tudzież przez p. Zofię Rokossowską z Wołynia 
i pannę Sewerynę Szablewską z pod Zbaraża. Po­
tem tenże przedstawił następujące dary, ofiarowane 
do zbiorów archeologicznych i antropologicznych 
Akademii: 1) od p. Tiedemanna, wł. dóbr Słabo
szewo w Poznańskiem, 9 czaszek ludzkich i 5 kó 
łek bronzowych z haczykami (Hackenringe) ze sta­
rożytnego cmentarzyska w temźe miejscu; 2) od 
ezł, kom. dra Wład. Dybowskiego siekierkę kamien­
ną, znclezi mą w torfie pod Lubczą na Litwie i da­
rowaną przez p. Jana Nargilewicza, oraz róg sarni, 
wykopany w torfie pod Grodnem; 3) od Artura hr. 
Potockiego dwie czaszki ludzkie, 10 pierścieni i 
jeden kolczyk bronzowy, oraz paciorki szklanne i 
jeden bursztynowy, wykopany przez niego w kur 
hanach pod m. Berezyną na Białorusi; 3) od Achi- 
lesa Brezy trzy narzędzia kamienne i kość ludzką 
z mogiły przedhistorycznej we wsi Matwijówce pow. 
Krzemienieckim na Wołyniu. Nakoniec, według re 
gulaminu Akademii, odbył się obiór przewodniczące 
go i sekretarza, na których ponownie powołani zo- 
Btali powołani prof. dr. J. Majer i dr. I. Koper 
nicki.

W O stro*Ie nad Dunajcem srożył się dnia 
26. kwietnia wielki pożar. 22 gospodarstw stało 
się pastwą płomieni. Z ludzi nikt nie zginął, prze 
szło jednak 30 rodzin pozostało bez dachu. Nikt 
nie był ubezpieczony.

(R.W.K.) Jarosław  26. kwietnia. Przed nieda- 
wemi czasy okolica nasza słynęła z całych rojów 
ptaków śpiewających , jako to : szczygłów , ziębów, 
makolągw, słowików, różnorodnych gatunków pokrzy­
wek i innych śpiewaków. Obecnie bardzo rzauko u- 
słyszeć można które z tych ptasząt, chyba tylko w 
przelocie; za to rozmnożyły się sroki i wrony. Do 
wytępienia ptaków śpiewających przyczyniają się głó­
wnie sroki, mniej już wrony. Robiłem obserwacje i 
przekonałem się, że sroka za gniazdem ptasząt tak 
długo śledzić będzie, aż go nie wynajdzie i młode 
pisklęta nie zniszczy. W moim ogrodzie, gdzie przy­
najmniej 10 gniazd było tych śpiewaków, obecnie 
nie ma ani jednego. U nas w Jarosławiu dawniej od 
śpiewu ptasząt rankiem aż powietrze brzmiało, obe­
cnie sporadycznie gdzieś ptaszyna żałośnie w prze­
locie zaśpiewa i mogę ręczyć, że w naszych obszer­
nych sadach ani jedna para ptasząt nie wywiedzie 
się. W  roku zeszłym udawaliśmy się do tutejszego 
starostwa o środki zaradcze; wprawdzie polecił pan 
starosta na podstawie ustawy krajowej zwierzclino- 
ściom gminnym tępienie wron , lecz to nie na wiele 
się przydało i w tym roku jest ich jeszcze więcej. 
Dawniej straż skarbowa miała obowiązek noszenia 
piór z oeona srok, być może, że z usunięciem tego 
przepisu sroki się nad miarę rozmnożyły. Dziś sady 
nasze niszczą gąsienice, nie ma bowiem ptaków śpie­
wających, które najwięcej tekowe tępiły. "Wydziały 
powiatowe, starostwa i zarządy gminne czuwać win­
ne pilnie nad wykonywaniem ustawy krajowej o tę­
pieniu drapieżników, a przedewszystkiem srok. Po- 
iądanem byłoby także polecenie noszenia pięknych 
piór z ogonów srok żandarmerii i straży, gdy bo­
wiem tak dalej pójdzie, w kraju naszym , tyle sła­
wnym jako ojczyzny śpiewaków, zamiast tych, sro­
kami szczycić się będziemy musieli, a wyniszczeniem 
sadów przez robactwo, zamiast jabłek i gruszek, 
chyba tylko jajka srok do Warszawy wysyłać bę­
dziemy. Należałoby i u uas ten chwalebny zwyczaj 
wprowadzić, istnieje w Niemczech, iż za każdą 
eabitą srokę fundusz publiczny płaci pewne pre- 
mium.

Z łoczów  27. kwietnia. Pod śwfeżem wraże­
niem biorę dziś pióro do ręki, wracam bowiem z ko­
ścioła , gdzie za staraniem tutejszych mieszczan od­
było się uroczyste nabożeństwo żałobne za dnjzę śp. 
jenerała Jeziorańskiego. Katafalk wspaniale byt przy­
strojony W kwiaty, zieleń i chorągwie o barwach 
polskich i ruskich, co .„dei miłe sprawiało wraże­
nie. Szczupłe grono, okładające się z poczciwych 
mieszczan, I ilka gorętszych patrjotów i straż ognio­
wa otoczyli katafalk, i niejedna łza gorąoa spłynęła 
aa jego stopnie.

Po skończonem nabożeństwie, ks. Niodżwiedzki, 
administrator tutejszej parali, w serdecznych sło­
wach Bkreślił życie śp. jenerała Jeziorańskiego, jego 
■asługi dla ojczyzny. W koncu odśpiewr.no: „Boże 
coś Polskę" i -Z  dymem pożarOw. W podniosłym 
nastroju ducha, smutne tylko robiło wrażenie, że 
szkoły nie brały udziału w tej uroczystości narodo­
wej. __ w  świątyni izraelickiej również odbyło się 
dziś żałobne nabożeństwo za duszę śp. jenerała Jezio­
rańskiego.

R z a zó w  25. kwietnia. Już to mieszkańcy 
grodu naszego nie mogą w tym roku utyskiwać na 
brak życia i ruchu, jaki zapam wał tu z wiosną. 
Slitjliśmy dość burzliwe wybory do rady miejskiej.

Wybory wprawdzie skończone, ale nowa rada jesz­
cze się nie ukonstytuowała, a czeka ją nader ciężki 
poród. Ma >*na wydać ze swego łona burmistrza i 
zwierzchność gminną. Dwa stronnictwa spoglądają 
na siebie wrogo. Żydzi odniósłszy przy wyborach 
zwycięstwo, spoglądają hardo na nieliczne grono 
chrześcian i są pewni wygranej także przy wyborze 
burmistrza.

Partja przeciwna przerażona przewagą wrogie­
go jej żywiołu, stoi zakłopotana i nie wie co począć.
I rzeczywiście rzecz to nie małej wagi, kto nam bę­
dzie burmistrzował, tern hardziej, że mamy się tu 
liczyć z żywiołem , który się w miastach i miaste­
czkach coraz bardziej rozpanoszą, a który dążąc do 
jakiejś dziwnej odrębności, mimo to , iż już od tylu 
wieków żyje wpośród nas, nie poczuwa się do tego, 
do czego już z natury samej, jako na tej ziemi zro­
dzony i wychowany, poczuwać się powinien. Prawda, 
że jakiś procent tworzy tu wyjątek, ale ogół zawsze 
ten sam, zawsze zacofany i sfanatyzowany, wyzy­
skujący i pielęgnujący swój żargon.

Nie mało też przyczynił się do rozbudzenia ży­
cia tegoroczny jarmark na św. Wojciecha, który już 
dawno nie był tak ożywiony; można było widzieć 
bardzo wiele pięknych i rasowych koni; to też pokup 
był znaczny, a zjazd okolicznego obywatelstwa na­
der liczny. Szlachta dysputowala wicie „de publicis 
et privaxis“ , .ale niestety, wjednem gronie przy śnia­
danku dano dowody, że ta część społeczeństwa na­
szego nie wiele się jeszcze nauczyła, a bardzo wicie 
zapomniała, słyszeliśmy bowiem takie zdania, że o- 
świata ludowa, to rzecz niepotrzebna a nawet szko­
dliwa , że „Macierz polska" to jakiś wyskok choro­
bliwej fantazji, a nawet i składki na pomnik Mickie­
wicza nie przypadają tym panom do gustu. „Sa- 
pienti sat.“

Mamy tu także towaizystwo dramatyczne pana 
Lasockiego. Jeśli p. Lasocki chce się cieszyć jakiemś 
powodzeniem, to radzilibyśmy mu przedewszystkiem, 
ażeby stosownie do sił, jakiemi rozporządza, wybie­
rał sztuki, bo porywanie się do sztuk trudnych , a 
do sił niezastosowanych sprowadza wszystkie przed­
stawienia do absurdum, w skutek czego i publiczność 
niezadowolona i towarzystwo zawodzi się w swoich 
nadziejach.

Jak już o tem donieśliśmy byli, zawiazało się 
u nas T o w a r z y s t w o  o ś w i a t y  l u a o w e j ,  któ­
re jednak dotychczas z powodu jakichś kwestyj, pod­
niesionych przez namiestnictwo w sprawie statutu 
jeszcze w życie nie weszło. ,

Warszawa 27. kwietnia. Wczoraj obiegały tu 
pogłoski, pisze §̂clz. polska, że do 4000 i z r a e l i ­
t ó w o p u ś c i ł o  War s za wę .  Były to wieści prze­
sadzone , jak się przekonaliśmy o tam , istotnie bo­
wiem wyjechało koleją warszawsko-wiedeńską tylko 
kilkuset wychodźców z ludności żydowskiej niezamo­
żnej. Pogłoski o nader licznym wyjeździ# żydów za­
pewne ztąd pochodziły, że emigrantów odprowadzał 
na dworzec Gum rzeczywiście bardzo znaczny. Gdy 
pociąg ruszjt z miejsca, żegnający wychodźców bie­
gli jeszcze za posuwającymi się coraz prędzej wa­
gonami.

O wychodźtwie żydów są następujące urzędowe 
daty: Od dn. 13. do Z7. bm. przez południową gra­
nicę Królestwa Polskiego przejechało za paszporta­
mi: przez Sosnowice z Królestwa Polskiego osób 36, 
przez granicę z Królestwa Polskiego 16, z zacho­
dnich gubernij osób 6; przez zachodnią granicę: przez 
Aleksandrów z Królestwa osób 116, z zachodnich 
gubernij 22; Razem z Królestwa 168, z zachodnich 
gubernij 30; ogółem 198 osób.

Nowe towarzystwo akcyjne przybywa naszemu 
miastu. Czytamy właśnie w ^ramit. cWieit., że car 
udzielił koncesję na założenie w Warszawie towarzy­
stwa akcyjnego, które będzie nosić firmę: „Towarzy­
stwo walcowni żelaza „Koszyki" w Warszawie." Za­
łożycielami owego towarzystwa są tutejsi kupcy pier­
wszej gildy: Wilhelm Rau, Bernard Hantke, Karol 
Lilpop i Wład. Laski;

Okropny wypadek mial miejsce w Dąbrowie Gór­
niczej w kopalni węgla kamiennego, będącej własno­
ścią towarzystwa francusko-włoskiego. Z powodu za­
walenia Bię sklepienia, zostało zasypanych ziemią 4 
robotników, z których 3 dających słabe oznaki życia, 
zdołano jeszcze ocalić.

Dla mającego powstać w Petersburgu teatru 
polskiego, w imieniu p. Wesołowskiego , b. artysty 
teatrów warszawskich, później aktor pomniejszych 
trup prowincjonalnych, p. Łukowicz zaangażował 
część warszawskiego baletu.

D rugi kongres czeskich lekarzy i przyrodni­
ków odbędzie się, jak wiadomo, w dniach 26.— 30. 
maja. Zjazd obiecuje być nader licznym i interesu­
jącym. Wielu polskich lekarzy ma wziąć udział w 
kongresie naszych pobratymców. Zarządy dróg żela­
znych obiecały zniżenie cen biletów jazdy. Pragnący 
wziąć udział w kongresie, zgłaszać się mogą do dr. 
O. N o v a k a , profesora tecuniki w Pradze. Człon­
kowie kongresu opłacają wkładkę w kwocie 5 złr., 
biorący tylko w nim udział 3 złr. W czasie zjazdu 
wychodzić ma „Oznamovatel Sjezdu" i „Pamatnik

Posada inżyni-ra leśnictwa w IX. klasie rangi, z płacą 
roczną 1100 złr. — Posada adjuakta inżyniera leśnictwa 
w X klasie rangi, z płacą roczną 900 złr. — Posada 
asystenta inżyniera leśnictwa w XI. klasie rangi, z płacą 
roczną 6 O złr., przy galicyjskiej dyrekcji lasów i do 
men wa Lwowie.

Z IZBY SADOWEJ.

Onegdaj odbyło się w Wiedniu drugie po­
siedzenie ankiety gimnazjalnej w obecności mini­
stra Conrada. Głównie szła. rozprawa o prze­
ciążeniu uczniów. Za główną przyczynę podawali 
fachowi wielość nauczycieli, pomiędzy których są 
rozdzielane przedmioty. Wskutek tego nauczy" 
ciel nie może zwykle ocenić, o ile żądania jego 
nie są za wielkie wobec żądań innych nauczy­
cieli. Wytjkano także zbyt częstą zmianę pro­
fesorów. Większość była tego zapatrywania,, że 

filologiczne, osobliwie w niższem

(proces o pożar y îngtkeatru.)
Wiedeń 28. kwietnia W  dalszym eiągu pro- . . , 

cesu o pożar Ringteatm, przesły.hano dziś 17 osób przedmioty 
z personalu teatralnego. Zeznania ich są po większej, ginmu-.jun po winne być koncentrowane w jednem 
części malej wagi. Klara Roesler zeznaje, że Ge a przymioty matematyczno-fizykalne, do których 
ringer uczynił .sobie zarobek z wpuszczania widzów; ta^ e zalicza się geograf;a, w innem ręku. Uchwa- 
do teatrn. Knrz potwierdza stanowczo, że Nitsche ât}ne n*e zapada ą, lecz tylko opinja no 
otworzył drzwi żalązjuwe do rampy dla koni na w y-1 w protokota. .Następne posiedzenie będzie
sokośó wzrostu ludzkiego — czemu Nitsche przeczy, j ^aia „  iaJa- .
Kurz odpiera, że załamując ręce przestrzegał p rz - ! . ł je z is  gabinetu, hr. T a a f f e ,  ■wyjechał One­
tem Nitschego. Wszakże konfrontacja z Dreschenem ® J Opawy na pogrzeb prezydenta krajowego, 
okazuje, że zeznania Kurza nie mają podstawy, i Bum™®ra- . . , .
Przesłuchana następnie Auspitzowa oświadcza, że1 . , Hercegowinie zaczęła się pacyfikacja na
drzwi ratunkowe były zawsze otworzone, tyiko przy-; piękne. Ludność męzka wraca do domów. W  po­
parte, Nitsche oświadcza, że zeznania Yoelhstram-‘ foczansk:im na ostatniej sesji tygodniowej 
pfera. o spuszczeniu dekoracyj sufitowych są niepra-, woj to w obecnych, czego nie praktykowa­
n i e .  jno od dnia 5. stycznia.

w . - qq i • , . t, t,. . . , i W Bielemicath (w Zagorju) ludność miejsco
R V , v  Rozprawa Ringteatral- zmusiła gromadę powstańców do złożenia

•4 11f :l jC\ st ‘ ‘ n "  chwili gdy bronj_ MiejsC(fW0Śei nad Dnna zaczynają się nie
kortyna z juty zaczęła płonąć, na wołanie publicz-; • e zaludniać znowu a V  h i  nie czvnia
ności zapuścił pmspakc, ale natychmiast go podcią-:| żad h prZj krPŚci ra ją cy m .
gnął w gćrę napowrót. G l e s  r a u wołał, aby spu- ; > A£. %  ?  ressł \ o układach pomiędzy

kurtynę zelazną, przy której jednak nikogo me R • Watykanem krąży Doniosła że arcvbi- było. Szatny G z i b a k  powiada, że nieraz mówił , a.yaanem , “ jazy pogłoska, ze arcypi
•„v • * * . . , , . ”  skup warszawski, ks. belinski, zostanie przemesio-o niebezpieczeństwie, groząeem z powodu oświetle ■ * . , 7 0A -„grozącem z

nia sufitowego. Żona oskarżonego N i t s c h e g o  na 
podstawie ustawy cofa się od świadectwa.

ny na jedną z siedmiu wakujących stolic bisku 
pich, lul> powołany do Rzymu na godność kardy- 

; nalska; biskupi: wileński ks. Krasiński i żytomier- 
-ffiwi ‘ ski ks. Borowski zostaną powróceni do swoich dye-

»> I ■ * . • * . i • cezyj, inni zaś otrzymają pensje dożywotnie i bę-
K G 3 H IC I W 0  przemysł I n c H lU e l .  dą zastąpieni przez takich, na których zgodzą się

mr . . j obie strony.
N adzw yczajne zgrom adzenie Tow arzystw a k r e -1 U rodni Xisty donoszą O nowych zmowach 

dytow ego zwołane na l .  czerwca. j r0ootników w  Czechach, ra które się zanosi. W
Liebiega fabryce tkackiej w żelaznym Brodzie

P»ryż 28. kwietnia. Ze sprawozdania Freyci- 
neta o morzu Śródziemnem w Afryce okazuje się, 
że komisja ukończy zadanie swoje z koirem 
czerwca, a tem samem odnośne uchwały musza 
być w czerwcu powzięte.

Paryż 28. kwietnia. Według wiadomości ajencji 
Huvas z Londynu kwestja zastąpienia kedywe- 
go przez H a l im  paszę, nie była ■wcale rozbieia- 
n% przez mocerstwa, chociaż ewentualność ta u- 
ważaną jest za prawdopodobną z powodu słabości 
okazanej przez wice-króla, który dopuścił do tego 
stopnia anarchii w Egipcie.

Berlin 28. kwietnia. Parlament wybrał po­
nownie do prezydjum Levetzowa, Frankensteina i 
Ackermana.

Londyn 28. kwietnia.. Franciszek Lam  son 
stracony dziś przed południem przyznał się wczo* 
raj do popełnionej zbrodni.

L ondyn  28. kwietnia. W  Izbie lordów od­
powiada G r a n v i l l e  na interpelację, że absolu­
tnie bezzasadną jest wieść, iż P a g  t podpisał 
protokół w sprawie odstąpienia zatoki Asab.

Dublin 28. kwietnia. Wicekról Irlandji po­
da! się do dymisji; następcą j :go mianowany me 
być, jak głoszą, S p e n c e r .

Telegrafowany kurs wiedeński.
W le i  ‘,ń 29. kwieka:a, g Uina 10 min. 40 Akcie 

kredytowe 5*6 50, A-,glo-AuVtr. 13410, Akcje banko 
Union 181-30, Kolej Karcla Lud. 303 75, 'Połudn. J<4 25, 
Renta papierowa — Listy zastawne gal. baukn hip i. 
— —l Galicyjskie obL^a jo indemni£*c**ii>e —•—, <«ab 
cyjski bi nk rostykalny — , Lcsy ; reku 1361 
Napoloundor 9-66Vi Rnbel papier. — U* l-aobieni? 
haussa.

B erlin  28 kwietnia godzina 6 m u. 40. R.-iy'si. 
ba (knoty 206 ąO, Akcja kredyt we 583 —. Lonv ar. 
24460, OaliCyj,kie 131-40. Ko,ei Rumuńskiej 61-—, A

N ow e T ow arzystw  a asekuracyjne w  W iedniu
Min jterstwo spraw wewnętrznych nadało p Dyonizemu 
S i e n k i e w i c z o w i  w Tryeście i dr. Jakubowi KI a n- 
g o w i  koncesję na utworzenie akcyjnego Towarzystwa 
pod firmą: „Austro franenskie Towarzystwo ubezpieczeń 
od szkód elementarnych i wypadkowych * Podobną kon­
cesję w spółce z Klangiem otrzymał Zygmunt K a c z ko- 
w s k i  na utworzenie akcyjnego Towarzystwa pod firmą: 
„Austrjacko-francuskie Towarzystwo do ubezpieczeń ży­
cia i rent.*

Przem ysł górn iczy . Zawiązane pod patronatem 
Lftsderbanku Towarzystwo akcyjne dla przemysłu gór­
niczego w Austrji odbyło onegdaj w Wiedniu walne 
zgromadzeni’ , na którem prezydował hr. Ludwik P o ­
dzięki. Kapitał akcyjny wynosi 30 miljonów, z których 
blisko 27 wydano na zakupno kilka większych przedsię­
biorstw górniczych w krajach alpejskich

W iedeń  27. kwietnia. (Sprawozdanie domu komiso­
wego A. Krzysztofowicz i spółka. — Adres dla listów 
i telegramów : Cafe - Stierbock).

Na dzisiejszy targ dowiezione 4080 sztnk cieląt, 426 
sztuk zabitej, 1427 sztuk żywej nierogacizay, 3292 sztuk 
sztuk żywych i 123 zabitych owiec, 1674 sztuk j agniąt 
20.000 kilo gotowego mięsa. Targ w ogóle był mdły.

Płacono zabite owce 30—56 złr., zabitą Dierogaciznę 
48 -58 złr., żywe owce 40-58 złr. za 100 kilo, a 20 do 
23 złr. za parę, zabite owce 32—56 złr. za 100 kilo, ja- 

5— 11 złr. za parę bez podatku

M i  artystyczne,

Przegląd polityczny.

29. kwietnia po raz 
(Der lustige Krieg), 
muzyką J. Straussa,

Teatr. Dziś w sobotę d. 
piąty: „Wojna o tancerkę"
opera komiczna w 3 aktach z 
przekład Aurelego Urbańskiego.

* Jutro w niedzielę dnia 30. kwietnia: „Dzieci 
kapitana Granta", wielka podróż na około ziemi ze 
śp ewami i tańcami w 8miu obrazach, z powieści 
J. Verne’a.

«  katoltcklem Stowarzyszeniu, ręko­
dzielników „Skała" odbędzie się we wtorek Zgo 
maja wieczorek muzykałno-deklamacyjny.

Historja powstania r. 1863—1864 wyszła 
w tych dniach z druku, nakładem Księgarni Polskiej 
we Lwowie. Dzieło to, obejmujące w dwóch tomach 
historję ruchu narodowego w latach 1861— I8tt5, 
tak w samej Kongresówce, jako też na Litwie, Po­
dola, Wołyniu, Ukrainie, w Galicji i W. Ks. Poznań- 
akiem, jest najpierwszem, dającem całkowity i szcze­
gółowy obraz tej pamiętnej dla uas epoki. O pracy 
tej pomówimy wkrótce obszernie, dziś tylko dodamy 
jeszcze, że „Historja powstania", o której mowa, 
budzi wśród ogółu niezmierne zaięcie.

Ogłoszenia urzędow e „Gaz. Ł w .“  L i c y t a c j e .
Dobra Hnatkowice. sąd powiatowy Przemyśl. Cena wy­
wołania 116.084 złr. — Realność pod 1. 77 w Umowie 
sąd powiatowy Przemyślany. C jra wywołmia 150 z łr .—
Realność (V,) pod 1. 35 w Brzegach sąd powiatowy Sam­
bor. C> ua wywołania 712 złr. — Realność pod 1. 45 w 
Trzc,:ani(, sąd powiatowy Dukla. Cena wywołania 350 
złr. — Realność pod 1. 245 w Jazłcscn. sąd powiatowy 
Buczacz. Cena wywołania 940 złr. — Realność pod 1 370 
w Dorożowie, sąd powiatowy Łąka Cena wywołania 
337 złr.

K o n k u r g a .  Posada. eweotua'nie więcej posad »j 
sLraiz *au-ch dye arjuszów tabularnych przy sądz.ie 
krajowym lwowskim z płacą dzienną rłr. 130,zpraw eu 
posumęuia się na wyższą plącę pp złr. 1‘8Q dziennie, — QhÓr tnęzki.

Lwótr 29. kwietnia.
Jakiś nieporządek wkradł się w czynności 

komitetów, organizujących transporty żydów z 
państwa rosyjskiego. J rndność w Brodach stara się 
pozbywać emigrantów czem prędzej, ajenci komi­
tetowi zaś każą im czekać. Nieszczęśliwi wy­
chodźcy, pogrążeni w niedostatku, ulegając presji 
współwyznawców brodzkich, wymykają się partja- 
mi do Lwowa, w tej nadziei, że tu znajdą oo- 
moc skuteczną i ułarwienie dalszej podróży. Do­
nieśliśmy już o dwóch takich przypadkowych 
transportach, które się wysypały na Podzamtzu. 
Wczoraj nadszedł trzeci, około 40 ludzi. Lecz 
tylko prywatnym zachodom zawdzięczać trzeba, 
iż ludzie ci nie nocują pod pełem niebem. Komitet 
łwowski zaś nie clice o nich słyszeć. Postępo 
wania takiego nie pojmujemy. Albo z Brodów 
nie puszczac nikogo, albo puszczając ich ztamtąd, 
zajmować się podróżnymi we Lwowie.

Jeżeli nie będzie pewny ład: wprowadzony, 
natenczas władza policyjna musi interwenjować, 
bo przecież niepodobna pozwalać na urządzanie 
średniowiecznych koczowisk po miastach w kraju, 
i wywoływać zgorszeń,e publiczne.

Wskutek urzędowego telegramu z Petersburga 
o pożarze, w Kamieńcu, zasięgano ztąd prywatnych 
wiadomości na miejscu. Telegram ten okazuje się 
jeżeli nie caJkiem tałszywyui, to przynajmniej 
bardzo przesadzonym. Widać, że nawet sfery rzą­
dowe w Petersburgu cierpią brak należytych in- 
formacyj, co przypisać kompletnej desoiganizat ji, 

ka w carstwie zapanowała pod rządami utajo­
nego w G<t tezy nie Aleksandra III

Wiadomość o podaniu się do dymisji Szla- 
vy’ego, ministra skarbu wspólnego, doniesiona na- 
sumprzód w Pater Zlopdzie, znajduje dziś potwier­
dzenie urzędowe. Szlavy jeszcze w ubiegłym ty­
godniu prosił o dymisję pod wrażeniem uchwał 
węgierskiej komisji delegacyjnej, obcinającej kre 
dyt wojskowy o dwa miljony, i w skutek krytyki, 
jaka się w delegacjach pojawiła o administrowa­
niu krajów zabranych. Słychać że następcą jego 
bodzie K a 11 a y.

W Izbie poselskiej toczy się od wczoraj je- 
neralna rozprawa nad projektem cłiwym i dzisiaj 
ma się skunczyć. W poniedziałek zaś rozpocznie 
się rozprawa szczegółowa i prawica spodziewa się. 
że większością przynajmniej 20 głosów ,,ł 
rządowy będzie przyjęty bez zmiany, 
trapiści przygotowują wojnę co 
zboża i żelaza.

W klubie zjednoczonej lewicy zgodzono się 
na wniesienie do Izby projektu Tauschego, nor­
mującego przepisy państwowe o rybołówstwie.

W komisji budżetowej Izby poselskiej uchwa­
lono dnia 27. bm. 259,600 g i d , jako kredyt do­
datkowy na pomnożenie organów dla wykonania 
ustawy o zarazach bydlęcych w Galicji 
winie.

Pod względem głosowania nad ustawą lega­
lizacyjną, kluby prawicy pozostawiły swobodę 
swoim członkom.

Nowy gmach parlamentu wiedeńskiego już 
jest do tyła wykończony,_że enegdaj odbyła się

w żelaznym
zrobiło zmowę 220 robotników. Bataljon strzel 
ców z Chometowa łącznie z żandarmerją obsadził 
szyby około B m . W inDych miejscowościach ro­
botnicy zachowują się spokojnie. Zmowa potrwa 
prawdopodobnie dwa tygodnie.

Z Belgradu telegrafują 28. Lwietnia. Dwóch 
Rosjan i jeden student serbski zostali tu areszto­
wani, jako podejrzani o agitację nihilistyczna.

Izba poselska j,w Rzymie uchwaliła dnia 27. 
bm. nowa organizację armji włoskiej i przezna­
czyła na to 127,880.000 lirów.

(łierold petersburski donosi, że w całej Rosji 
kursują małe karteczki, wzywające ż y d ó w ,  aby 
się przyłączyli do rewolucji.

Według późniejszych telegramów zapewnia 
„Agence Havas,“ i w szeregach wojska irancu- 
skiego nie ma oficera nazwiskiem Grailler. Are­
sztowany, weale domysłu ajencji francuskiej, jest 
prawdopodobnie Belgijczykiem.

W 5Prem. Witstniku znajdujemy postanowie­
nie petersburskiej rady państwa, mocą którego 
włościanie nabywający nieruchomość za cenę nie 
przenoszącą rs. 300, akt kupna spisywać będą w 
urzędach gminnych, bez opłaty stempla.

"P{u.skv Hurjer podaje nadzwyczaj zajmujące 
dene, dotyczące k w a l i f i k a c y j  n a u k o w y c h  

s ó b  w i n s t y t u c j a c h  s ą d o w y c h  r o s v j  
oki ch.  Większość nie posiadała w roku 1879 
specjalnego wykształcenia prawnego, a mimo to 
7 /a osób tej kategorji było członkami izb są do 
wych, 15% prezesami i l l ° /0 towarzyszami pre­
zesów sądu okręgowego, nakoniec 22% członka 
mi sądów. Również i większość sędziów pokoju 
nie odebrała wyższego wykształcenia prawnego 
Wreszcie zaznacza wyżej wspomniany organ, iż 
24 członków sądu okręgowego, 3 towarzyszów 
prezesa i 2 prezesów nie u k o ń c z y ł o  n i ż  
s z y c h  z a k ł a d ó w  s a t L o w y c h

-.affl-iifti w r  ~

tyj**stzgaokie ba^n^ty 170 25. Po zamknięciu giełdy : kred" 
tjwe — —, Lombardy —  —.

P a r y i  S J0 Reota 63-75.
Telegramy aboiowe z .im . 23. kwi-tni* —

W i e d e ń :  Pazerno* 12’25 do :2'75 zl., Łyt.i — —
—'— zł., jęczmień —.— do —■— zł., kuY.rcdzs —■- 
do —•— zł., owies —•— do — '— zł.; okowita 10 00' 
liter procent 8i  25 do 32 5') zł. — 0 i  a » c 'i » z t  
Pszenica 100 klgr. (na wiosnę) 12 89 do 12 35 zł., rz p 
(n. sierpień-wrzestaii) 13*|, zł. — B e r l i n :  Pszenica i  Jt 
(na kwiecień-maj) 232- — m , tyto —‘— ns., r-piryt.is l,jc 
45'50 m , ole; rzi pak^w; 56 50 m. — S z c z e c i n :  Puzi 
nica — , rzepik —1—. — P a r y ż :  mąki 189 k!g 
63 35 fr., olej rzepakowy 69 76 fr., spirytns —'— fr. — 

r o o l i w :  Pa-enic* — — , tyto —*—, owiea — ;
apirytoa — , koknradea — B o l e n i a :  Pszenici —•—.

Nafta W i e d e ń  29 kwietnia: I 5 50 do 15 75. 
B r e m a :  6-90 do —•—. H a m b u r g .  710, na kwieci" 
7‘10, na aierpień-emdzień 7 70. \ n t w e r p j a :  n;
kwixień 17'|4 N o w j - Y c r k :  7“ ,. F i l s ć e l f j a :  7' , ,

N A D E S Ł A N E .
Torby na przechowywanie tatei od molów, wprowa­

dzone przez Pagets i Sp w Wiedniu, niyw me są przez 
szlachtę rosyjską już od dłuższego czasu, celem ochrony 
najkosztowniejsrych futei.

projekt 
choć cen- 

ćeł od kawy,

f e l i r w  włdSflB Mn Polstiep.1
Żytom ierz 28. kwietnia (na Podwołoczyska). 

W Polon nem powiatu zwiahelskiepo napadli chło­
pi na folwark nr. Karwickiego, wycięli las, zni­
szczyli budynki i zbili niemiłosiernie właściciela. 
Władza nie pociągnęła sprawców do odpowiedzial­
ności.

(S.) W iedeń 29. kwietnia, ^remdenblatt za­
przecza rezonowaniom 5peifer Xlopda, jakoby dą­
żności wojskowo-absolutne brały górę w sferach 
rządowych pod względem zarządu krajów okupo­
wanych. Dziennik ten zapewnia, że w kołach de­
cydujących nie podniesiono dotychczas ani myśli 
zastąpienia zarządu cywilnego wojskowym, ani też 
organizacji Bośnji i Hercogowiny na wzór Pogra­
nicza wojskowego. Dymisja Szlavy’ego nie pozo­
staje tedy w żadnym związku z podobnemi za­
miarami.

Fetersbnrg 29. kwietnia. G u r k o  t e l e ­
g r a f u j e  z O d e s s y ,  ż e  o d d z i a ł  z b r o j ­
n y c h  c h ł o p ó w ,  w l i c z b i e  o k o ł o  2000 p o ­
w s t r z y m a ł  ze  s k u t k i e m  k i l k a  o d d z i a ­
ł ó w  w o j s k ,  s p i e s z ą c y c h  c e l e m  s t ł u­
m i e n i a  r o z r u c h ó w  a n t i ż y d o w s k i c h .

Petersburg 29. kwietnia. Minister v ojny, 
W a n n o w s k i j ,  wypracował projekt fortyfikacji 
Warszawy i Kowna." W Warszawie stawia na le­
wym brzegu Wisły 7, o dwie wiorsty dalej 4 ,{ a 
na prawym.brzegu również 4 forty. Koszta budo­
wy wynosić będą 10 miijonów rubli. Roboty mają 
być do 10 lat ukończone.

Odesa 28. kwietnia. Jenerał G u r k o  wydał 
rozkaz dzienny, w którym poleca komendantom 
garnizonów, aby na wiadomość o rozruchach enti- 
żydowskich spieszyli policji na pomoc bez wypo- 
zynku

Petersburg 28. kwietnia. Dwór carski prze­
nosi się w maju do P tarh. fu, gdzie też carowa 
odbędr.ie spodziewana slab iść. Później uda się ca­
rowa na statku „Di-rżawa“ do Danji.

Berlin 29. kwietnia. Or ł o™-  odjeżdża dziś 
do Paryża, nie spotkawszy się z Bismarkiem.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 28. kwietnia, ^remdenblatt zapewnia­

ją na podstawie pewnych informacyj, że plan 
przekształcenia Bośnji i Hercogowiny według sy­
stemu dawnego Pogranicza wojskowego niedy nie 
był poruszony.

O p a *» 28. kwietnia. Minister prezydent nr 
T a a ffe  przybył tu wieczorem i został przyjęty 
przez radcę St e l  1 w aga,  marszałka, burmistrza 
i naczelników władz, a następnie wziął udział w 
pogrzebie S u mme r a .  W pogrzebie uczestniczy­
ły ogromne tłumy.

Jllaroi Y ssarheły  28 kwietnia. W ieki za-

N A D E S L A N E .
Dnia 12. bm: prsy silaym wietrze zniszczył pożtr 

w Janowie przy Trembowli czternaście zsgród wiejskich.
Dowiedziawszy się o tem właśoic elka Jaśnie Wiel­

moża* Pani Paulina z hr. Bawor*wśkich hrabina Łoś, 
p spieazjła zaraz w znanej awaj dobroci z pomocną 
reką, i dala bezpłatnie z lasów swoich ws'yilak po­
trzebny materj«ł do odbudowania, niemniej t ż w pierw­
szej rhwili 100 zlr. gotówką, ctternasńe sorcy z'cża, 
i jednemu, któremu pasieka zgoriała, na dorobek z swo­
jej pasiek, do wyboru najlepsze dwa pnie,

Za tan hojny da; tak w imienia dotkniętych nie­
szczęściem, ja*otcż i w imieniu oalm gminy pamiętni 
jak prred dziewięciu laty, gdy pożar dwadzieścia zagród 
zniszczył, da ąc także nieiylko zapomogę w zbożu, ale 
i wszyst k materjał do odbudowania .a jzyLś Jsśnic 
Wi taicżna Pani ni j 'dną łzę. n.emniej też pamiętoi, żo 
op ócz pożaru każdego bieduego prośba wysłmhaną je t 
i n.e ledcn z dsro*nn go materjałn me pobudiwany 
iom. Ńie mrjąc inn go sposobu wywdzięczenia się, dr' 1 - 

kujemy publiczn e najuniżeniej i wznesta j  nasze mo liły 
do Naj^yżsif go, oh; s dcatoj; a Fani nigdy nie znata 
-filutku i zmartwień, i obyś długie lata p-z rfyia w zdi 
win i szczęściu, będąc wzorem d li innych, re r.it pię- 
knemi słowy i współub .lewaatem, ale czynem zdobyw, 
sig choć irosTe, ale j oczciwe serce w cśaiaeze.

y^ada gminna r-iatteczka flanów.

SÔ TEft. Globulea de Secretan stanów :ą jeayiiv- 
środek niezawodny przeciw soh.t r ; . 

Niesłychanie pomyślne akntki tego średks wjrodzl’.. 
mnóstwo fałszerstw i podrabiań, których naloty staran­
nie nnikać. We Lv owie w aptece P. Mikolaschs.

D.» pani Franciszka Jana Kwizdy,
c. k. liwerants nadwornego w  Korneuburgo.
Zamawiątąo dziś 190 pakietów pańskiego znakomi 

tego i jed yn ego  proszku bydlęcego Korneuburg- 
Skie^o czujemy się zniewoleni do osw adcr.enia, i i  w 
czasie k lknletnim wypróbowaliśmy ;epo slcntacz-osć w 
nssiej bardzo zuaczuej oborze, i rawYęczamy nie- 
tylko zdrowie jej, sta także dobre powodzenie. Speł­
nia ąa ciniejszem miły obowiązek, piszemy się

B a i t z .  Dyrekcja dóbr ks. Sslma.
Ga*tafo wsJcy.

Gdri- dos-ać możca, wskrzuje dzisiejsry iu rat 
.PrSi araty weter. narskie."

Z  nast aniem w iosny niezbędną jest rzec ą myśl ć 
o czystości ciała. Aby ntrzymać normal. ą czyurość 
skóry, n leży usunąć wysypki, sksżcn t  płci, łusćę na 
gło vie itp. Więoaj t it  19-Ietnie do<*» adezeni- ,>rzeko 
ruje, ż« kąpiele lub obmywanie mydłem niaziow rm  
Burgera jest nsjpr stszjm i nsjtauszym środkiem du 
orzeźw euia c sła. Bergera mydło zawi ra 4‘ t proc. 
skoncentr. rrazi drzewnej i różni się znac ie od inny h 
m y’eł maziowych. Dla kobiet i dzieci zaleca tię łaę - 
dniejs e B.Tgera glicerynowe mydło maziowe, k iztije 
zaś 3! ct.

Bcstać można we wszystkith apl Aaoh Głów: ’ 
skład: we Lwo*ia u pp. .ptskarz P. Mikolascha, Zje- 
Rnckera, J Beis^rs, H Blumecfclds, Jsk. PiepeaŁ, G 
Ge lbofera i A Sklepińskieao.

W Brodach u Ed. Liszka, i U. Grunspata, u A Ir* 
landera i R. Dembińskiego, w t zoitkowie u L. Nos«s 
w Dobromiln u N Gr towskiego, w Drohobyczu n L 
Dobrzyuieckiego, w Horodenoe u Aksen c Geza, w Jvo- 
sławiu u Rchma i Bohuss, w Kołcr;,.i u J. Sidorowi-z 
’ E. Stenola. w Krakowie u E. Sto-kmara i W. Redykn.- ■ —  . . . .  — -  a ..w Prs mvsln u Wł. Nabllka, w Rzeszowie u 
nowski-go i A. Karpińskiego w Samborze ai J- A ez-cie- 
wlcza, w Stanisławowie n J. Macury “ 'nt W ło’
w Strym u L. Glrtnera, w Sądowej Wiszm &  
dzimirski, w Taruos-ie o
Tarnopolu u Fr. J e m ro ^ e ^ ce a 1 11. Kfth*“ e|54 
wszystkich prawie apfa kach Galuju

w nim w obecności hr. Tmfiego próba oświetle-;kłud fabry,zny Barncha fali się od rana. Stkodę. 
nia elektrycznego, podczas czego koncertował dotychczasową oceniaja na 4 miljony. Budynek

zabezpieczony jett na sumę SOO.OuO.

Z w r a c a m y  u w a g ę ;  n a  i n s e r t  t 

p. Bfttrzonowskiego.



DZIENNIK POLSKI.

Dnia P8. kwietnia.
I mim, z Izby handlowej. 
I. Akcje tr tóuię 1 800 tł. 
K-.lei rai. Karola Ludwiki 

„  Lwowsko-Czerniow. 
Banku Hipotecznego gal Z , ,  Kredytowego gal

Tow. kred. gal. 6%  w. a
”  "  ”?> 19 o ;
33 11 11 *10

Banku hip. gal. 6°/a
»  »  j» ®“/o

Ogol. roi. kred. zakl. dli 
GaL i Buk. 6% los. w 161 

IY. Obligi na 100 *i. 
Indenmizacyjne palii . 
Komunalne gal. Zakładi 
Kredyt- włoóoiańsk. 6°/( 

P o ły c l i  kraj. 1873 6°/, 
Loey miasta Krakowa 

„  „  Stanisławowi
V. Monety.

Dukat holenderski 
„  cesarski . . .

20 frsnkówka. . . .
Pół-impetjał rosyjski . 
Iiubei rosyjski srebrny

„  „  papierowy
100 marek nu ~j.eckich 
Srebro za ltio zł. . . .
Kupony w srebrze „ . .

Wiedeń, 27. kwietnia, 
Obligi długu parutwa, 

Bei ta papierowa . . .
„  .-ebrna . . . .
„  złota ...................

L-ay z r. 1854 41/,®/,, . .
1860 4°/0 600 zł. 
1860 4°/ 100 „  
1864 . 100 ,,
1864 . 60 „
Como-Benten ■

Obligi indetnnkaeyjne.
f,'zeskie ...................
B Icowińskie....................

»
ii

n
n

810 — 
174 60 
822 — 
265 —

płaoą

Galicyjskie. . . 
Niiszo-austrja kie 
Wyższo-anstrjackie. 
8zląi

307 -  
171 60 
317 —
260 — Styryjskie

101 100 _
94 ___ 92 —

101 — 100 —

89 5! 88 —

102 76 101 75
ICO — 99 —

102 — 101 —

103 _ 101 60
96 — 96 —

98 — 96 -

100 75 99 76

101 60 100
102 50 101 —

20 50 18 60
24 60 22 50

6 62 5 626 64 8 54
9 f9 9 49
9 86 9 76
1 62 1 52
1 22 1 20s 

1 1

16

3 
1 1

40

76 70 76 66
77 60 77 46
94 30 94 15

12J _ 119 75
131 ’ 80 60
134 60 184 —

173 69 173 20
172 _ 171 —

— — 35 —

107 50 106 60
— 98 —

ąskie

Siedmiogrodzkie 
Węgierskie . . . .

z klauz. 1867 
Obligi pot. kolei węgier. 
Benta węgierek i złota

„  za kolej wsch.
Akcje bankowe. 

Anglc - Austrjack. Banku 
Ziemskie kred. węgierek 

aui t) ackie 
Zakład kred! d. hand. i pr.

węgierskie 
Bank depozytowy . .
Z ‘w. eskomp. niż. mutr. 
Gal. Banka nipoteczne: o 

dla handl i pr*.. . .
Austro-weg. Banka N.-B
Unionbank........................
Wied. Bankyerein . .

Akcje kolei,
Kolej Albrechta. . . .

„  Alfold-Finme . . 
Żeglugi par. na Dnnajn 
Kolej Elżbiety . . . .  

„ półn. Ferdynanda 
„ Franci- ska Juzefa . 
, g. Karola Ludwika . 
, Koszycko-Oderhar. . 
„ Lwow.-Czern.-Jaska 
, Północ.-austriacka 
i si ii Litj B

Rudolfa...................
, Siedmiogrodzka .
, towarzystwa państ.
, . połudn. (Lombardy) 
, Cisańska
i K- Lupkowska

Lo e y .
Regulacji Dunaju . . 
Premiowe Wiedeńskie 

ii Węgierskie
„  TornoL e .

Kredytowe . . . . .  
Klary

l ąd ‘j ł płacą

100 40 99 60
106 — 105 —
104 60 103 60

— — 109 —
— — 104 —
98 50 98 —
99 70 99 20
98 — 97 60

134 75 134 25
120 10 119 Si
96 - 95 76

183 25 193 ...
165 — 160 —
244 25 243 50
313 60 348 60
389 50 339 —
213 211 —
B60 — 850 —

828
—

824
—

129 60 129 25
120 --- 119 80

172 25 171 76
659 — 658 —
211 5u 211 26
2638 2629

193 60 192 SC
310 — 309 50
151 — .50 75
173 26 72 76
210 75 209 50
220 6r 220 —
*67 75 167 25
167 — 166
331 - 330 50
144 — 143 50
249 — 248 50
161 — 160 50

114 80 113 80
126 50 126 —
117 26 116 75
28 75 28 50

179 — 178 50
41 75 41 25

żądają Dłacą

Żeglngi par. na Dnaajn 112 50 111 60
Keglewicha . . . 19 75 19 —
Krakowskie . . , . 20 — 19 60
Miasta Bady . . . . 44 50 42 —
P a l f l y .................... 38 76 38 25
Rndoifa . . . . 22 — 20 50
3 a lm a ........................ 62 — 61 60
St, Genois.................... 47 25 47 —
Stanisławowskie . . 24 _ 23 —
Waldsteina . . . . 80 -- 29 60
Windisohgrltza . . . 40 — 89 50

Obligi pierumeM/aa.
A brechta .................... 94 20 93 80
Elżbiety . . . . 99 60 99 3)
Ferdynanda północna 
Franciszka Jozefa . 102 65

105
102 45

Gal. Karola Lad. I. Fm 100 60 100 40
17 11 IJ II' I) — 95 —

Koszy cko-Oderbergska 97 76 97 50
Lwowako-Czern. I. Em 94 20 93 90

17 ), U- R 100 20 99 80
Rudolfa................... 100 99 70
Siedmiogrodzka 92 25 91 75
Kolej państwowa . . 181 — 18 ) —

„  połudn. (Lombr.) 
„  Cisań. towars. .

133 10 132 80
101 20 00 80

Węg. gal. Łupkowa) a P3 — 92 75

W a l u t y .
Dukaty ważne . . 5 64 5 62
20 frankówki . , . 9 66 9 64
Imperjały rosyjskie . 9 81 9 80
Funty szterl. angielsk. 12 04 11 90
Liry tureckie złote 
Srebro za 100 sł. . .

10 84 10 82
_ — _ —

Kupony srebr. ca 100 — — — .
Marki niem. za ICO mar. 68 80 68 75
Ruble panierowe . . 121 5 121 25

Warszawa 27. kwietn.

5°|a Listy zastawne no 
we 1869 r. . .

kupor
4% Listy likwidacyjne 

knpon

99 36

86 75 
162 — i 

1 
1 

1 
j

-

0 ustanowieniu i upadku

Fonstytucji 3. maja
p zez H ugona K ołłą ta j*

1 złr.

Historia rewoinc.i 17941
przez Jenerała Józefa Zajączka

60 ot.

Wojna moskiewska
Pamiętnik StaT. Żołkit wskiego, 

Hetmana Wielkiezo koronnego 
40 ot.

Zasad; sztuki wojskowej
prtez Jana Tarnowskiego, 

Hetmana Wielkiego Koruunegc 
20 ct.

Żywot H. Kołłątaja
nsn’sal Jan ŚntaUeoki

40 ot.

O m iłości O jczyzny. Ks. P.
S k u rc i.....................................10 ct.

Ba jki. St. Tieml eckiego . . 10 „
C ó A  Piastów . WJ Syrokomli 10 „ 
Najemnica. Szew^recki . . 10 „
P ii-n i nabożne. F. Karpin

ski- g o ..................................... 10 -
W iesław . K. Brodzińskiego 10 ,

Powyższe dzieła świeżo opu­
ściły prasę w taniem wydaniu 
„Bibljoteki Mrówki* we Lwowie 
nakładem 1759 1 - 6

KSIĘGARNI POLSKIEJ.

Zakład ortopedijDznij
w  “W ie d n iu  

W a h r ln g . C o i t a g c g a u e
1697 4-6 n r .  3 .

K er wrik tego zakładu mieszka w za­
kładzie i prowadzi go osob ści<-. Przed- 
mi> tem traktowania leka' .kiego en 
skrzywienia i 'deformacja ciała, wady 
i zsp lenia kości i stawów, skrócenia 
i skurczenia ścięgów, zanik i spir-li- 

ion  nie nns kałów. Krewnym pacjentów a'u'y prawi irzyzywania lekarz^w 
na kooaylji. Troskliwe p;elęguiwanie i żywienie klientów tik  we wspó n; cb 
talach, jakotfż w os ibnycb pokojach. Ćwiczenia gimnasty.r.ce, nanka w umie 
jętn.ściacn, językach, muzyce. Bliższe wyjaśnienia, konsultacje, programy i 
przyjęcia w zakładzie o godz. 2 -4 .  B r  W e i l ,  k. radca i óyrekter.

Pewna i prędka pomoc
nawet w  zastarzałych cierpieniach

jest Henryka Błocka

Eter gośćcowy.
Wynalaz.a otrzymał za znakomity swój 
wyrób złoty medał sztuki i umiejętności 
i medal włoskiego białego krzyża. Cena 

60 ct. w. a.
Dla LWOWA i całej GALICJI głó­

wny skład Eteru gośćcowego n aptekarze 
Henryka B lum cnfelds, pod ,,Zło'em 
Słcniem“  we Lwowie, zkąd wszelkie za­
mówienia z prowincji odwrotny pocztę
załatwia się. 1553 2 3 -0

Franciszka Kossowska
x  D e  m b  o w c a

poleea w dobrym gatunku, świeżo 
sprowadzane płótna i bieliznę sto 

łową. 1761 l—l 
^ 0 -  k r a j o w e g o  w y r o b u  -*■ 

w hotelu Europejskim 
Ł  w 6  w . T ir .  3 0 .  L w ó w .

i

I M *  M l
rozsyła poczta z ocleniem  1 franko 
w szelkie koszta ra pobraniem:

K A W I i J
w paczkach po 4% k io  netto wsgi* 

Cuba, wielko tiarn.ii.ta, naturalna zie­
lona ........................ 1 kilo złr. 1'74

Perłow a-M anilla, bard-n ar matr-
czna........................1 kile złr. 168

Janiaka, c:jsta  i silna „ „ l '!8
Zwracam na to uwagę, że 

moje posyłki tą oclone, poi- 
c.as gdy przy zamówieniach 
z llan bu jfi odbiorca nl każ­
dej pa' zki 5 kilogramowej mnsi 

(teraz złr. 2*40 cła opłacać.

Wina stołowe
najwyborniejszy czarn», pełne bnkietn, 
bardzo zdrowe, wytwarzając i zdrową 
krew, pod gwarancją prawdziwie na­

turalne wina:
Istryjskie, 1 baryłka na próbę o 4.

liTTBch............................. złr. 2'60
Terrano, 1 baryłka na próbę o 4.

B t r a c h .............................złr. 234
p y  K o le ją  żelazną w beczułkach 
okutych z tw a-dgo  dtzewa po 60 
litrów, z cłem, bi czułką i frachtom 

Istryjskie p j 60 ct. za litr. 
Terrano po 46 ct. za litr.

O l i w a  s t o ł o w ą
N icejska p jd gwarancją czysta, nie­
ci, ęa ana, słodka olin a jak wiadomo 
c.jlets'.a i na.wyborniejsza oliw a do 

sałat 1691 6— 6 
1 baryłka na próbę 4 litry zabierająca 

z’r. 4'60.
1 pac ka ze 4 ilat, kami ro  1U litra 

złr. 3 60.

Świeże Jarzyny.
Rozsyłka w miesiąou maja. 

Szparagi, b a  to, grubi, goryok i po
rłr. S'70 pr. 6 k iłogr. koszyk. 

K arczochy, młode, najwyborniejsze 
yr, L-. i  o rr. 5 kilog , loszyk 

Groch w rcłuich strączkach po z'r 
1 70 pr 6 kilogr. koszyk. 

Kartofle nowe ■ r. 1882 najwybor- 
ri-jszi i 30 za 6 kilrgr. koszyk.

Poszukuje się do nabyeia

dworku
co nftjmuiej o sześciu wygodnyeb 
poi ojacb, z ogrodem, na przedmie­
ściu, lecz niezbyt daleko cd miasta, 

lub też

o g ró d k a
nadającego się do zbudowania 
dworku średniej wielkości. Chęć 
sprzedaży mający zechcą się zgło­
sić, ile możności bez pośredników, 
na ul. Halicką 1. 41, drugie piętro, 

5te drzwi. 1747 1-9

Aptekę
w miaście powiatowem, poszukuje 

się do wydzierżawienia. 
Łaskawe zgłoszenia prztjmuje 

z grzeezucś i pan Z y g m u n t  
L l c h t c r s t e l n ,  megistfr far­
macji w cyikularnęj aptece w Prze­

myślu.

PBT IlliCf Mm L. 73.
jest do wynajęcia w osobnym domu 
parterowym pięć pokoi, dwie kuchnie, 
strych, i piwniea. Trzy pokt je z ku- 
hnią r a piern szem p ętrze, z ładnym 

salonem, z którego bardzo ładny 
widok na całe mia to.

Bliższa wiadomość w miejscu ns 
Zielonem L. 73. 1757 1—4

:xxxxx:
Galicyjski Bank Kredytowy

w e  L W O W I D ,  u l i c a  J a g i e l i ń s k a  1 . 3
w y d a j e

począwszy od 1. stycznia 1881

4°|0 Asy gnaty kasowe
x  3 0 - d n i o w e m  w y p ó w i e d x e n i e m ,

■ t ś  w s z y s t k i e  k u e  w o b l e g n  s n o j d n j ą c e  i l ę

Asygn&ty kasowe
p n c ; « ą w « i y  p d  d n k a  1 .  k w i e t n i a  1 8 8 1 ,

będą oprocentowane

fylls po 4"| z 30-dniow«m wjpowiidziniom.
Lwów dnia 1. stycznia 1881.

’ (Prssdruk nie będsit opłacony. 1604 61—0

ooonxxć:
A Cztery medale zasługi 

za znakomite środki ow&dognbne
mianowicie:

F e n l l i n  radykalnie wytępia mole i zapobiega zagnieżdżeniu 
się takowych, jest przeto najlepszym środkiem do przćcho- 
wania futer, sukien itp. Flakon 60 et.

M i k o t o n  niezawodny środtk na wyniszczenie p lu s k w .  — 
Flakon 50 ct.

G r y l c n  wypróbowany środek na wygubienie stonóg, tarakonów, 
szwabów ifp. dokuczliwych owadów. Flakon 30 ct. 

F r a w d z lw y  p r o s z e k  p e r s l  i  na p c h ł y  itp. owady.
Pakieciki po 5 i 10 ct., flakouik 30 ct., kilo 3 złr. 

łP a p fe r k i  n a  m u c h y ,  sztuka 3 et. tuzin 30 ct 
A l ie h e n i a  polecam jako środek wypróbowany i niezawodny 

w swy h skutkach na wytępienie G r z y b a  d o m o w e g o ,  
kilo 40 ct., beczki po 25 kilo 1*50, po 50, 2 59 po 100 
kilo 3 złr. opisanie użycia franko,

J. IH N A T O W IC Z
magister farmacji i chemik sądowy 

)i we Lwowie, ul. Kopernika I. 3, w Krakowie, Sukiennice I. 20.
v-J V  ■

C r u r o i  I  p ę c h e r z e  r y b i e  l7S
najpewniejsza prezerwatywa prawdziwa frs ncuska tnzin po 1, 2, 3, 4 i S złr 
Specjalności dam sk ie  tnzin złr. 2*50, och ran iacie  od p om azać  
(w formie pasków) wztuka złr. 2 60, wysyła pod dyskreoją za pobraniom BGummi 
‘waaren-Agentie- A l c z .  M  SSO, Wiadoń, I. Kólluerhofgasse Nr. 4, I. piętro

I

I

ft

%
i

V Flii stalowe Miaeze i Miiersalne, i
1 teg oż  najnow sze ic55 1 7 -2 4  ft
#  patentoscane tiesnniki rzędowe ®I dostarczają po cenach oryginalnych W
f  OLA m u  Ł SAUTTUWOKTfl "i
& we Lwowie przy ulicy Gródeckiej I. 22 %
| (w y lą  z n i  z a s t ę p c y  d l a  G a l i c j i  i  B u k o w i n y ) .  |

SZYMON KLAAR
etarz medycyny, cnirnrui i alnszerji

w  S ta n isła w o w ie ,
od 20 lat specjalista dla cborób tajo 
mni tych, lt-czy wszjstkie choroby sjU 
liBtyczne, jakoteż a pławy kobitce, rany, 
* zody, na podstawie najnowszych 
badań lekarskich gruntownie i pod 
dyskrecją. Mi szka w O on u óawniej 
Ptrłjwej na 2. piętrze. Na honor, waD 

listy wyByłam stjs-jwj.i lekarstwa. 
1677 1—0

p tzy  to droga ta daleka,
^  Co przybycie twoje zwleka? 
Jeśli miłość jest wzajemną, 
Będziesz mówić dzisiaj ze mną.

Z m i a n a  m i e a x k a n i c .
Dr. Medyeyny i Chirurgii

Okulista, Akuszer i Operator
Fizyk egzaminowany 

Lekarz chorób kobiecych, dziecię­
cych i wszelkich cLorób syfilisty- 

CZUych 1736 2—8

Antoni Kukulski
były starszy lekarz wojskowy

ordynuje cd 8— 10 rano I cd 2— 4 po poi.
Rynek 1. 26. piętro II.

„Zawałów"
zakład wodoleczniczy
Mmli M i i

otwarty od 20. kwietnia.
Poczta w miejsen; stacja te­

legraficzna Podhajce. 1704 3—0 
Przyjęcie chorych tylko za 

porozumieniem Lttownem.
Lekarz zakładowy: 

D r .  A m  M E D W E J .

Prawdziwy i czysty

Syrup malinowy
p o l e c a  1760 1-14

apteka Oswalda Paulo w Bukaczowcach
kilogram p i 6 ) ct. Naczynie i opakowa­

nie policzą s ę jak najtaniej.

Nauczyciel prywatny
z konwersacją niemiecką, maturzysta, 
z kilkuletnią praktyką, poszukuje posady 

na wsi, lnb we Lwowie.
Adres: K .  8 .  poste rest. L w ów .

'w u h m ;

ZT I

g

1488 1—0

o:xxix>*o: : x x x 3 0 c x y

P is ra szy  6. k. koncesjonowany i p rze z  Wyf. M in iste rstw o subwencjonowany

ZAKŁAD KRO WIANKOWY
pod kontrolą i nadzorem władz zdrowotnych, 

"W ie d e ń , A ls e r s tr a s s e  1 8 .
R o z i e ł k a  c o d z i e n n a  ś w ie ż e j  X r o  w i a n k i  p o d  

g w a r a n c ją  p r z y j ę c i a  s i ę .
K A L “V ,  lekarz.

Erowianka do szczepienia jednego d iecka wystarczając?, 1 zlr.
S5SS?™ Tylko szcze ienie prawdziwą krowianką ochrania od natural­

nej ospy i wszelkich zaraźliwych chorób, które ze szczepienia limfą z dzieci 
zbieraną, często się pojawiają. 1700 4— 12

) Z a k ł a d  h i d r o p a t y e m y

Weidlingan pod Wiedniem,
3 stacja kolei zacLodniej, 20 minut drogi do Wieduia
( P o c z ą t e k  s e z o n u :  2 0 .  ł£ wietnia,
(  Kierujący lekarz D r . S la h s  O u m p I o w l c v.

Wyjaśnienia i prospekta w zakładzie i w Wiedniu I., Sin- 
£ gerstrasse 4. I. piętro. ie,44 7 12

zdrojowisko bromowo-sulankowe
borowinowo-mrówczanr-żeiazisłe,

pjłd:zone z oddnaiem Łyd oterape?tyczn?m, Ieozeâ e e l e t t n c z n o d c  al
zaopa trzono  za k ład  we wszystkie p rz y r .ą d t ]  g im n a s 'q \i nowoczesnej. 

M0RSZ7N j st stacją kole: Arcjksięcia Albreshta.
W samym zakładzie jest zstem stacia kolei żelaznej, pocztowa 

i telegraficzna, a przyjazd nie może być więcej tłatwiony.
Zakład urządzony został wedle wszelkich wskazówek naukowych, 

podanych przez znakomitości lekarskie w (falicji, posiada wodę 
gorżk^ z solą glauberską w zdroju Bouifacego, pz z iwę sodową alka­
liczną w tdroju Matsi Boskiej, oraz szczamy żelaziste w zdroju Al­
freda i Franciszka, zawierające w jednym litrze wody 0 03 węglann 
żelazowego. Pdhcz tego posiała zakład cztery zdroje sulankowo- 
bromowe, z któiych najsilniejszy „Magdaleny zasila zakład łaziebny, 
niem aiej włamą żętyczarnię i mleczarnię.

Restaurację pro > adzi zakład we własnej admini tracji i urzą 
dzene są obiady wspólne table d’hote i wedle karty, któryeh dobroć 
i doski nałość przyrządzenia zyskały już w tym krótkim czasie wszelkie 
uznanie Restauracja posiada składy wina. piwa i likierów krajowych 
i zagranicznych.

Dla wygody g ści i rozrywki służy muzyka kąpielowa stała,1 
śliczny park z drZcw świerkowych wysokopiennych, najrozmaitsza 
przyrządy do gimnastyki i zabawy, trzy s le, czytelń a, fortep an 
oraz sama natura i jej nr< czc miejscowości, cały obwód Stryjski zdo­
biąc w które nasze Karpaty tak bardzo obfitują, łatwość robienia 
wycieczek, nia może być większą, w miejsca bowiem służy do użycia 
kolej żelazna, bite gościńca, poczta, telegraf 1 dowolna ilość zaprzęgów 
do dyspozycp.

Stale ordynującym lekaizem jest D •. Zygmunt Dzikowski.
Bliższy.h wjjaśaień udziela zarząd zdr.jowy wM orszyne, który 

zarazem o wczesne zamówienia mieszkań uprasza.
M ezon k ą p ie lo w y  r o z p o c z y n a  s ię  1 m a ja .

C k. uprz. kolej Arcyks. Albrechta dla ułatwienia komnnikacyj, 
wydsje bilety do jazdy Lwów-Morszyn, Stryj-Morszyn, Bolecbów- 
Morszyn i napowrót po zniżonych cenach. ir-35 2—0

K a p e l i t s z e na sezon letni, nsjm ilaiejs:e, poleoa : oVrągb»
od 6 złr, i wjż->j, wiązane od 9 złr. i wyżej.

J i K *  d . « -  najlepszy po 8f) ct, i 1-20. 1662 4 - 4
F i ó r a  różnego rodzaju przyjmnje do prania, farbowania i fryzowania.

51. T  O  F © Ł W I C  SL A. we Lwowie plac Halicki 1.
Zamówienia z prowincji s s a r a z  nsknte.tzn:am.

l i l a  u ł o m n y c h  d ziec i !

W  Z a l i  ł a d z i e  o r t o p e d y c z n y m  w e L w ow ie,
u l i c a  K o p e r n i k a  1. 1 3 ,  I

opróżnione miejsca dla jednpgo chłopczyka i dwojga dziewcząt. «  
Leczą się tu wszelkie skrzywienia kręgosłupa giiby, skrzywieuia - 

nóg, kontraLtury i zrosty k( ści.
Prospekty posyła na żądanie Dyrektor zakładu

167'i 6—6 spec. lek. ortop. Mr. Edw, Madeyskt. 5

A .  D U B L O W 8 K I
we L w o w ie , u l. H e t a i f l i k a  1. 8 .

Poleca Wysokiej Szlachcie i P. T. Publiczności 
n o w o  n r r ą d s o n r

Magazyn i Pracownę Sukien Męźkich
zsopatrzone najlepszym wyborem materyj krajowych 
1754 1—12 i zagranicznych.

i

Galicyjski Zakład Kredytowy Ziemski
w  K B A K O W I K ,

Listy zastawu ®

4 4 . 4 . 4 4 4 4 . 4 . 4 . 4 4 4 - 4 i ą . 4 . 4 4 >  4 , ^ 4 . 4 4 . 4 4 .4 .  

♦  . .    ^
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d :

7 a/(

B.s s a ł a t ę  MaBńrJaełrą l o s o w a n e  
n a  w a lu tą  a a s t r l ^ t k ą  l o s a w a s s

w
w

IB
s s

Ib*. 
I r£« 
Ba  U 
la d .

X
X
X

X
L le ty  d ł a ż a e  l i is a w a n r

Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów, gdyż:
1) Zakład Kredytowy w myśl §. 5. swych Stałutdw, nie m. îe prowadzić ż a d n y c h  I n t e r e s ó w  b a n <  

k u w y e h  l u j  g i e ł d o w y c h ,  a  z a k r e s  J e g o  d z i a ł a n i a  o g r a n i c z o n y  j e s t  w y ł ą c z n i e  d o  
u d z i e l a n i » p o ż y c z e k  c a  b e z i H c c i e ń i t w i c  p n p l la r n e n a  o p a r t y c h .

2) Etcpincisńntwo to papUirns jest na baidyrt. Liście Zastawnym podpisem c. k. Komisarsa
rsądoweco. oboK ttgo xa* cały tapiteł ss.5;a4-,>wy- Tow.ir*ystwar służy jako dalsza tychże Listów gwarancja.

8) Sama inajacjącycb się w obiega Listów Zastawnych nic mołe pnewgieisń wiorsytelności hipotecsnych
Zakł^do, prty których cadto w myśl astswy m dnia 24. kwietnia 1874 roku, Nr. 93 Daionnik praw państwa z a in »
t a b i i i iw u ir e m  z a s i a ł o ,  U  t a k o w e  p rz e d e w s s y s t lz le iM  J u k o  K a n e ja  n a  z a b e s p le *
• z e n ie  L is t ó w  K a s ta w u y e h  w  a b le g  w j  y. n s z e s a n y e h .

Lósty Zastawne i Dtnśnc Ga] eylikiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego są do nabycia po kursie diżennya t 
w K r a k o w i e  ł w Galicyjskim Zakładile Kredytowym Ziemskim j

„  ____  w Banku Galicy, kim dla Handln i Frsemysłu;
w e  I iW G W I E t  w  G s U r y js M w  B a n k a  K r e d y  l e w y m ;  
w  T a r n o w ie  t W FUJ 'i-alir rl-kiego Zakłada Kredytowego Ziemskiego* 
w W a r s z a w ie  3 W Ba^ku Handlowym;
w W n d n l n  I w L -no«-> and Ssaompte-Bank, Klrtner-Strasse 10; oras

w W lr d n in  ’  Bank oni Wecl -1..«! ichłft der uiedu Bsterrelch. Escompte Geselliohaft, Wiwi, U ral* 
nmtrawe Nr. 9. 

w B e r l i n i e  t w Norddentschs Graaderadit B u k ; 
w O ł o n U A f U « a ł .  O. Leder” . 
ye B e r n i e  l » Kantor*® Laar Herber,
*» G r a c o  t w h u l> m  O. rrrzkmzjer fc Goap. 1614 86—?
-• r -- kantor®!) O

Z»pa'lło (fd^ony wypłacają się takto we wszystkich powyie wymienionych instytucjach.

A s z eNajno

Wojna
WJLlf.£>E z operetki

o tancerkę
( d e r  lu s tig e  K r ie g )

przez J A ] V 4  N T R A U N i l
ułożone na fortepian i kosztują złr. 1, z przesyłką 

pocztową złr. 110
d i i  n a b j c i a  w  k s i ę g a r n i

SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO

■w

l |
A  W  £  L W O W I E .  1749 2 - 4  ^

^ ^ ^ ^ 4 ^ 4 4 4 4 ^ 1 ^ 4 4  4 4 4 4 > 4 4 4 4 4

D i9Q y((
we Lwowie, pny ulicy Słowackiego 1. 2.

C e n y  k ą p i e l i :  
Wanna porcelanowa z tuszem i bielizną

marmurowa
cyrkowa
metalowa

1 złr. — ct,

= :  8 :  
—  złr. 40 ct.

Otwarta ud 6« rana do  10. w ieczór.
Kąpiele słodowe, żelazne, siarczane, mydlane, tudzież h jr d r o *  
p a t ?  u l 1 ir  sporządza się na żądanie. Również dostarcza się 

k ą p ie l  d o  d o m u . 16 o 92-0
Do ghofBtr«Tjy. > ■ 'yl 1's: -®li 'VJ®.’- 51̂  '  ̂ b'4v

-c^at iaasm wMMHK?mI



DZIENNIK POLSKI.

ST. MARKIEWICZ
uA Lwowie w Rynka 1. 42

p o l e c a .
i atursiun, czysto zbutelkowane

W ! »
gorno-węglertkle

Zieleniaki; meszl o«e i tok»jsk!», ety ryl­
skie, s; dmiog o 'zkie, austriackie, n  ń- 
siie, botd auT, Bzamimńai.ie, i ićżue 

llt-B TOT/e.

Miód eituro, miski
trojak po 60, 80 ct i ii\  1 flaszka 
di ojak po !ż0 flaszka.

P o r t e r  a n ^ l e h k t
po 60 duż» i p:' 33 ct. mała fla *Va 

Ror.olisy łańcuckie. cJausklr. K oniak 
francuski, Starkę i r ó ż n o r o d n e  

likw ory. 491 7—0

nauczyciel muzyki
mający w tym zawodnie długoletnią 
praktyką i mogący się powołać ra rekr- 
meadacj" szau. Obywateli, u których 
przez dłtj*8 ;y <-za8 ^cjtawał, poszukuje 
miejsca na wsi lub na prowincji 

za miernem1 wynadgrod zemem.
Udziela nauki gry fjrtepianowej i aa 

skrzypcach pcd ug najnowszej m tody.
Łielr&we zgłoszenia red 1. A .  fe.. 

w arukami „Dziennika Polskiego.11

Pomieszkanie letnie
składające się z dwóch pokoi, jest 
przez saisou letui na Wielkiem 
Hołoskn pod licjoą 19 do wynajęcia.

^ a s t g i a « « i H a a
f i z n  tli szntfltól Miesitat

n a  ś w i e i r m  p o w i e t r n o
Pomieszkanie na pię‘ne, złożone z 4<h 

pokoi, kuchni, szychu, piwnicy, wraz ze 
ajn a i wozownia, z balkonem z ktłrcgo 

widok na Wysoki Zaniek i kopiec, tui n«- 
prit-c.w nr gszvnów dworca ko!-i pny ul 
F, ozamcze 1 9, ject za umiarkow-na cene 
zaraz do rsjąeU. BI isza wiadomość tamie 
lub w tkssedycji „Oz. Pol.“ 1693 4-4

ifftl
Ł »m ig t6 w k a .

wiesz aniele, iem blizko Ciebie, 
żem osiadł w miejscu gdzicm pierwej był,
Że marzą tyUo jti o tem niebie 
B»m chi ć na chwilką przy Tobie był. —
Że Cią uś.isną, za rączką Twa mała 
1 w oczka cudowne popa1- ą 
'L r gdy zobac/ą T »ą  postzć m la 
C ! mój smutek w sercu sią zatrze. — 
Napisz słów k .ka, napisz ie kochasz.
Bo moja miłość jest bez akońcamia,
Wszak >e;cem Twojem podziil.ć -ię zdoła<z , 
A ' ądzieiz przyczyna do ran ukojenia. —
Ti mu, z ki.u iyjesz, okazuj bez granic 
Twa radość i przywazsi ie,
Gdyż przyznam, nie chciałbym ja w świecie

[za nic,
Gdyby on ] ozn.ł nasze ko l-s-ie. —
Czego zaiada, to nie odmawiaj.
Rób wszystko co tylko zapragnę,
Twem pm-tąpowaniem przyjemność mu spra

[wiaj,
A do Tw\ch iadiń sią nagnie. —
Nap az c/.y mógłbym choć mieć nadzieją 
Widzieć są z Telia, do siebe uścisnąć,
Gdzie wiąc i biedy? ach1 jui goreją,
By do Twyih us‘ek, me Usta przyci-nąć. — 
1753 l— l W .

A o e i f l g  d o  p i j a ń & i w a

może być wyleczonym
za wiedzą lab ber ir.edzy pijaka za po­
mocą w nieziiozonyoh wypada ach uzna­

nego środka

ANTIMtTTYSTiKON
Eliksir przeciw pociągowi do 

pijaństwa.
Użycie takowego sprawia e b n y *  

tłcon t I przeciw zbytniemu
napijaniu sią spirytusów, naprawia apetyt 
i przywlaoa .ym sposohem nieszczęśliwej 
go rodzinie i swrmu powołaniu. Bliższa 
szozegóły w opisie użycia. lóiO 40— i 

C e n a  f l a s z k i  z  p r z e p i j *  m  
iFŻjrl. Zćł. Ł 5 .  Jedynie prawdziwe 
do nabycia za zaliozką pooztową przez 
apteką „ z o r  U u g a r lt c h e n  K r e u e  
w K e u a a r k  (w górnych Węgrzech) 
we Lwowie u Zyg. Ruokers.

TBUSKAW1EC.
Otwarcie sezonu dnia 20. 1882.moja

Zakład ten położony o 8 kilometrów od najbliższej 
stacji kolei Dniestrzańskiej „Drohobjcz-TruBkawiec. “ 

Posiada 15%  solankę i silne siarczanu w ody  
do kąpiel; słonogorzkie rozwalniające i moczopędne 
zdroje do picia, borowinę żelazistą i szlam słono-siar- 
kowy do kąpiel, aptekę, urząd pocztowy i telegraficzny.

N ow o zbudow ane łazienki o 60 gabinetach, 
urządzone są z wszelką wytwornoscią ,ak również nowo 
urządzona w zlow alm a  pary błonę1’ i wyciągu igliwia; 
leczenie elektryczne.

Nowe i wygodnie urządzone pomieszkania z usługą, 
kilka restauracyj i cukiernia, n ow y  bila d fotepiłLD 
i kręgieln ia , dobra kapela i wiele nowo urządzonych 
ulepszeń.

Lekarz zdrojowy Dr. Zygmunt Rioge*, radca zdrowia.
Zamówienia na pomieszkania i powozy do stacji 

kolejowej „Drohobycz" lub r Drohobycz-Truskawieo® 
przyjmuje przy dołączeniu zadatku

Zaraąd xdrojomg.
Chorzy posiadający świadectwo ubóstwa, potwierdzone 

przez c. k. Starostwo, korzystać będą mogli z uwolnienia od opłaty 
taksy i tańszych kąpieli, tylko w porze od 1. do końca czerwca

od 15. sierpnia do 15. września. 1706 2 -  8

m r

K o l t l c r a
a głową leczy w % godz. zupełnie ciastko 
Uliw]*, łatwy i bardzo p-zyjemny do z* 
tywsni . bez smaku medykament, które­
go nabyć moi .a w St. Gej gs-Apctheke, 

Wien, V. Boa. immergaase 33.
Za skutek gwarantuje sią.
Ust z uznaniem.

Wielmożny Panie 1 Uwiadamiam Pana. 
ie  pansKt*-środek u l solitera odniósł 
wyśmienity skut łc. W p ó ł  g o d z i n y  
z mtałem lwolniony od suliWra kilka me 
trów długi oci mająergo vraz z głową 
Czuję się obowiątanym, wyrazić Panu 
najszczersze i najserde ;zni _sz< p d* ą-J- 
■r .nie. Proszę zarazom jesic-J o jróuą 
dawką pańskiego doskou lego lekarstwa 
na solitera dU jednego z moich anajo 
mych. /'uszanowaniem

K a r o l  O lt*e*ttl4 , 
urzędnik kolei Lw.-Czerń 
J s in e j w Stanisławą wie 

(Galicj*).
1689 3-12 ____________

*• 4 -4 -2  $ 4 - 4 - 4  4 - 4 4 - 4  4 4 * CX Rozsadki z Chmielu Saaa’kiego ^
^  z pierwszorzędnej chmielami krajowej w dobrach JEgO ExC8ll.

Alfreda hr. Potockiego
którei chmiel na wystawach zagranicznych i krajowych jako

i
♦
♦

na wystawach zagranicznych i 
najlepszy uznany i premiowany 

l O O O  s z t u t i  s a d z o n e k  z ł r .  7 .
za opakowanie pslicza się własny wydatek. 

Zamówienia za getówkę lub w połowie zadatkowane przyjmuje

Główny Skład Nasion Teofila Łuckiego
we L w ow ie

wysełki uskutecznia z a r z ą d  c h m i e l a m i .  
Równocześnie poleca 

L ucernę fra n cu sk ą  oryginalną, pewną i czystą. 
K a k o rn d z ę  A m eryk ań sk ą  .K o ń sk i *ą b “

po bardzo miernej cenie. 17 *9 3—3

+ + + + + + + + + + + ' + +
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i j. m m
IN u j  w i ę k s z y  i  n a  t a ń s z y

Magazyn Nowości i konfekcji Damskiej

Słuchajcie i podziwiajcie!
Olbrzymi »a; as łowsrów es srebrs Britania objęty z masy konkursowej 

pewnej fabryki, wyprzedaje i tą po oenaoh tnaczr e niższych on i r-aconkowych. 
/a  nidetłaiiem kwoty, lub nawet za pobrań.em pooztowem 7 rłr., otrzyma 
każdy bardzo piętry i srwis ze srebra Britanis, sktauający sią se 63 r-tuk (który 
p zedtem kosziuwal 40 rłr.) i gwarantuje sią 26 lat ua'jść przedmiotów a 
mianowicie I

Ulica Hetmańska Nr. 4, we Lwowie
1697 4 -4  poier.a na porę Yiosenia i letnią:
M e iiln u y  w ełniana  
K ostium y płócien ne i Shtynowe .
K o itln m y  j sa w a b n e .............................
O krycie ih e r t e t o w e .............................
O brycia k a s z m ir o w e ..........................
Okryciu Jedwabne 1 a k ia m lta e  . . 
d il* fr o c »h i wei n lrn e  i a e n  alew o  
S n r d n c ik i ...................................................

od złr. 16 do złr. 80
6

60
8
8

35
5
6

25
160
36
bO

100
85
20

6 notew z stołowych z ang ostrzami stalowemi.
6 widelców ze sre’ rs Bftrnia.
6 iu»aywnych łyżek ..ołowych ze srebra Britania.

18 doskonałych łyżeczek kawowych ze srebra Bitaiia. 
1 ciężki ohoi hl ze srebra Britania.
1 ciężki cho helku ze srebra Britania.
2 eleganckie liohtarzn stołowi
3 pięnne masy? ne kubki ca jaja.
9 wybornych podstawek fasona „Victoria *
1 sitko ca herbatę najlepszego gatunku,
1 znakomita cukrowniczka lub Diaierzciczka.
9 sitak łyżfo^ek do jaj ze sreb-a Britania.

2 *U
a *
5  o

« i

oraz wielki wybfr materjałow na łokcie.
Zamówienia wykońcrsmy w jak najkrótszym czasie

M iast mim i im cii
W leń , J., M axaui11ianNtrasse N r. 1.

Torby ochronne od m̂ lów
(rosyjskiego po my •1 uj przeciwko niizoze- 

niu oóziezy i  futęr przez moli. 
Z a m k n i ę r i o  s a c z i d n e .

Luftdichti 
"erach iu»s.

Wynalazek wyprobó war.y ze,'jICZ(.ln,'m 
zamknięciem W Ko ji pa a'Bchnio uij 
w»n ’. Ds> prza ihowana je (nago lub 
kilku futer. Żadnych prz; em nie ma 
kosztów. Obejdzie <ę L" jra i.k n  na 
mole. Ochrcoe przed żart iwemi choro 
bami przez odo* jbnieni - od fi/ur obcych. 
Cena od 8 zł A i -wyżej. Cenniki darmo. 
Pierwsza -o. k. uprzyw. fabryka Psget 
si Co. w Wiedniu 1, R emcrgasie 13.

PuPtiffiiiB Istnie
na Bajkach

ul. Krzyżową nr. 16. Od 1. maja do ra- 
jącia : Dom pavterowy o 4 p.:k >jach z k \- 
chnią, atrychem i piwnicą, a w raz r 
potizeby, wozownią i s‘ajnią, położony 
w nader zdrowem i przyjemnem rniaj- 
gou Stu Jnia przy domu, Czteromorgowy 
ogród spa erowy. Kąpie u stawowe i spi 
uowe w nsjbliższem _ąi mdztwie. Bliższa 

wiadomość ni. Piekarska nr. 24.

p*0®' o * \

yoieC® „lH -"

Z in ia n a  lokalu .
Mam zaszcijt donieść P. T. łaskawym swoim odbiorcom i Szanownej 

Publiczności, że z dniem 1. twietnia 1882 r., przeniosłem swoją

Pracownię i Skład sukień męzUch
pod firmą

K .

d o  n o w e g o  l o k a l u

przy ulicy Ha ckit-j l. 48 vis-<l-vis glmnuz. Franc. Józefa,,
Dz;ęk nją1 uprzejmie za dotychczasowe znufanie upraszam i nadal 

o łaskawe względy.
Z głębokim bzacunkłem 

1694 ( 10 JK E., 3 M L € » M I 3 l? J B C iK S :X .

Wielki transport

11 Pinii
z najlepszych fabryk wiedeńskie 

i zagranicznych, przez właściciela 
wybranych, 1680 6—6

nadszedł do głównego składu
L u d  w i k a  M a r k a

przy Ul. Teatralnej 1. 10,

bros

M a t e r je  n a  s u k n ie
tylko z dobrej, trwałej walny, dla u- by średniego w crostn 3 metry 10

jeden nbiur i dobnj wełny po
<łr.
u
u
i i

4-96 a 
7-44 

10- -  

ia-,o

centym etrów  na
*., na je d ru  ubiór z lepszej w dny po 

na jeden  ubiór z vyborowej wełny p< 
n jed en  nbiur z całkiem wybornej wełny po

Picd f  pr dróino za sztukę po złr. 4,6, 8 do złr. 12. Którrby 
się nie podi bały, prfyjmuji. się napowiót zj, zwrotem portorjum. Wyborne 
uH,°ry nn terje na spodnio, sueouty, palta płaszcze od deszczu, ty fol, baję, 
•ukna komiśne, ohevi it, tri. ot, peruwien, doaking, materje wełniane, sukna 
bili rowe itp. polec-.

* I o ] i .  S t i k a r o w ^ k y ,
h ałn d  fabryesny w B ern ie.

Próblo franko. Karty t  próbkami dla krawoów nie frankowane. P anów  
kraweuw zwraca sią ltrsgą na obfity wybór i na ceny nadzw yczaj tanie. 
Ponieważ wv in pp. odbiorców w zaufaniu ząmawia u mnie materje, nie 
widząc prótii-k, prsefl. -  imówiony w Jen sposób towar przyjmują na powrot 
gdyby sią me podobat. Próbki i urnego peruwien i i d akingu nie mogą być 
przesyłane, ponieważ amówienie jest rseozą zaufania.

Koregpotdenoje przyjmują sią w języku aiemieokim, węgierskim, o".e- 
gźim, polskim; francuskim i włoakiś, 155  ̂ 16„34

Ma aowól że in^frat ten lic  poi ge na żadnym szwindlu, mamy tysiąob 
podziękowań, tudzi t dodatkowych zamówień, które po upływ e lat otrzymałem. 
Obowiązują aię publicznie przyjąć tcwai napowrot i zwróoió j eniądae. jeżeli sią 

| towar nie poiloba.

i  Fraiss, Brittania Silber Fabriks-Haupt Depot

Istniejący we Lwowie od r. 1853
JL j p i  i .  s » * ^ c »

SU K IEN  M Ę ZK IC H
pod firmą

W . B A U R O W I O Z
obGEiie im u. Kiinlta 1.9 te ilasays bas

zaopatrzony został na zbliżający się sezon w najmo­
dniejsze sukna tak z fabryk krajowych, jakoteż i za-

graniczych.
Ch ąc zaś pracownią w większym jak dotychczas rozmiarze prowadzić, 

w tym celu sprowadziłem fschcwo wykszałconega przykrawać i. który 
jc»t w możności„zaiosyć uczynić wszelkim wymogom Saan. Publiczności.

Dziękując ,g  dotychczasowe zs ifanie, mam zaszczyt polecić się
i nadal łaskawej pamięci. Z szacunkiem
1653 4 - 6  W i n c e n t y  B a n r o w i c z .

K. BIBH BISf § 0 E
Sktad maszyn i olmctych we Lwowie

ul. K opernika 1. II (dawniej J. Frank L  Cs)
poleca : P łu g i, ruchadła, e i.ty rp atory , plu  4ki 

d o  kartofe l, sortow n ik i d o  zboża i do k artofel, grabie oryg in a ln e  
am erykańskie, prsotrząsacze do siana, p om p y  do studzien  i g n o jów k i, 
sikaw ki ogn iow e i  ogrodow o ze słynnej fabryk i „Jauoka,

Or?£ittaine cięlci sMo^e in zniwiaret .(punnioL1
Ceniiiki g ntia i franko. 1766 1—3

nakoniec

Ziniana lokalu .
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, iż

Magazyn zegarów i zegarków
połączony z pracownią zegarmistrzowską

a istniejący pcd firmą

W . S IE R R O K T O W S Z I
przedtem A J t Ł N I A T Y S I  &• I V I O E E t L i  

ul. Halicka i. 1© we Lwowie
przeniosłem na ni. Hoblesklcgo 1. 11

(obok handlu W. Pana Schumana)
polecając się nadal łaskawym względom pozostaję z uszanou aniem
1666 3—8 I U e S i e r m o n t O M M  i i i ,  zegarmistrz.

m m t

Stacja kolei 
Dlaszyna Krynica

1 X M K X K K K X X X X X X ) X X X K X X K X X X X

K R Y N I C A Pocztu Krynica.

ces. król. Zakład zdrojowo-kąpialowy.
Napeliusnie w ód  m incialnych K rynickiej i Solotw ińsUiej 

pod kierow nictw em  lekarskiem  i wedle poprawnej metody, tudzież 
ra antka tychże (pud kontrolą rządową) rozpocznie sią r zy sprzy- 
iaiaoei pag ozie w  pierw szych  dniach Kwietnia 1882. «. pakach jak 
zwykle po. 40 i 20 flasze*, i po dc ychozasowych oenaoh, t. j 8 złr. 12 cl. 
za większą i 4 iłr - 26 ct. za mniejszą paczkę.

Kupcy większych ilości otrzymają jak dotąd i tObUwnp oouc ;, A kre­
dytow ane firmy hsndlow6 uzyakaó mogą na 3 a nawet C mios-ący, t. j. 
do 1 PaździernUa 1882. kredyt jeżeliby takowego bezwłooEnie zażądali 
i wypłacalność twą steaownemi świadectwami dosiateoziue udowodnili.

Stoiunek kredytu z dotychosasowymi odbiorcami w niczem się nie
zudenia.

Cenniki i broszury na żądanie bezpłatnie. >371 3-~8
Zamówienia prayjmuje :

Ces, ML W  zirojofy n Kr/iiicr (Gaiiqa).

W l«lnltr. I . U ithenthn rm-ntraane 9  
arryblsknplego.

■ a p n e r f ir k e  p o łS e u
1720 2 -6

i
' ■ m j t

I—%Tr Grtńwnym * warunków plęknońo! J«Bt pł«6 piękna. Nawet i mniej1 ^  Ą ładnie uformowana twari moie nas tachwycić, jeieli płeć tejie jeatA-. x  V>«,be* nagany. Ale takie ł najregnlarniejasa piękność wtedy dopiero dostatecznie jest cenioną, jeśli esystość, połysk 1 młodzieńcu świę­tość skórę i płeć idobi. U niezliczonej Ilości dam ginie preteoąia do piękności, jeśli płeć ich nie je»t świętą. Aby się piękną, świętą płcią cieszyć at do późnego wieku , potrzeba używać przez wiele powag jak prof. Pyefluch w Londynie, prof. Rząpi, Dr. Jttnger Dr, Raudnitz, poleconego Dr. Lengiela halmm- hrsesewe  ̂go, który od 14 lat tysiące ludzi skutecznie używa. Ten ulnhionw

1 gładką,'otrzymuje miły koloryt, co azozególnie dla ■tarazyćh*pS i panów jest potądanem, Ze prócz baliamn hriezewego Dr, 
JLenffleU nie ma iadnego lepszego 1 pewmęjizago środka do nplękisania i zachowania skóry, wBzy»cyr którzy go próbowali, przyznają. — Oena dzbannazka 1 złr, 60 ont.

Dostać można we Lwowie w apteoe Zygmunta Ruckera pod nBrebr. Orłem ;u w CzemioWcachu J. Golichowzkiego, apt. „pod Opatrznością.0 V
iii
M a s z y n y  d o  s z y c i a

gw aran cja  5  lat raty  ty g od n iow e  1 z łr  .nb p od łn g
um ow y.

n

i

Ui Lr:ynv Singer* z fsbryki glasgowskiej, które tak szumnie spnedawwe
■ą n a  • r y g la a ln e  s a e r i k s h i k k  ■ N e w -T w r lw , F M )® "!! 

do przerobieni* n* B ln g e r a  p * p r * V M >  sa opłatą 12 *Żr-
poleoa tfi—0

J Ó Z E F  I W A V K » t
mechanik i spoajaBsta w Hotel* Zorża we Lwowie.



DZIEW IE POLSA.I

. P o l e c a
znany z taniości

i rntmmtoiam

MAGAZYN DAMSKI A B A S O L K I  letnie
od złr. 1 2 0  do rir. 10.

uiiu fim m
we jwowift, nllea Halicka 1.

K w ia t y  frttb rn sk ie .
Pióra do kapeluszy strusie

1 f a n t a n t r o ł i i e .

W eloniki gotowa i z łokoia, Crep- 
pe de Li>is<>, Mól, Lina, Tar­

li iny na oknie we wszystkiob 
koloraoh.

T T ó ro n k i, Gipir^y, Blondyny, THn. 
zje, Tiul brukselski, Siatki do 

podwlekam^, Siatki jedwabna na 
głowę.

f i i  crseti paryskie od 1 złr. 30 oni. 
do 6 złr. Deszoeoohrony od 1

rtingi, Sone*, Batyst, Perkal, 
Kreton, Muszliny, Organtyny, 

Płótno b^ałe i niebliohowano.

1489 23̂ -Ct 6
f t f i k a i r e  namówienia zamiejscowe m&t Jnu ą się j ak naf spiesz niej i najaturatniej

ksamit, Welwef, Byps. Atłas,
—f-Lnat^nę, Taftę Klot, Brnkae- 
hpę, Oroisse, Glasperkąle, Podszewki
w rękawy. _______________________  ___________ ________

'■ąirędzie jedwabne, sznelkowe i weł-l Ł*iartUBzki płócienna T 
-“ - nian i, Kropmy, Spięcia, Guziki, i-®- Powijacie. Czapeczki,

Trśny, Sznury, Szutai '  l|f ' ’ ' "  ’ '
ozdoby Bzmnklerskie.

złi. 80 en., do 10 złr. Płaszcze nie- 
przeni°ValLe, Kalosze rosyjskie.

wszelkiej

oeratowe; 
Podbródki 

i kaftaniki haozkó' u. Krepony, 
Warkocze z imitacji w isów .

ftie-kaszlaj
P ra w d ilM *  t j l b o  w tedy. 
J eiell o i  e ty k ie ta c h  m o j -  
d a je  alę ■  i ,r to  o c h r a n a *  

I V  J ^ ' ł T l u g
s łod ow y  z z ió ł  m iodow ych  

i  K arm elki *)
L. H. Pietscha &  Comp. [Wrocław).

Do pp. L. H. Pietach A Comp. C o  
w l e e s o r e  zażywam od roku wy­
borny pański e k s t r a k t  a ła d o w y  
% d u ł  u<odew reh ( ,Mle ha*
gul >|< )  Na ból gardła, piersi i iiła, 
dek działa mi on b a r d i o  s r a k a -  
m i c i e  e t c .  1621 4—0 3

Zamek JohanneBberg.
H e n r y k ,  ks. arcybiskup Wrocławski.

*) W y c ią g a  flaszka 80 ct 1 zrr 
50;ot. i 2 złr. K a r m e lk i  paczka 25 
i 40 ct.

*) Dostać meżna ekstrakt i fi «i-kg 
po złr. 2, 1 50 i HO cnt. Karmelków 
torbeczkę po 0 i 25 cnt. We Lwowie 
u Zygm. Buokera apt. pod „Srebrnym 
Orłem-1, w Brzesku a W. Jawosoheka 
apt. w Borszczowie u M. Niemcze- 
wi kiego apt., a Dcbromili u A. Gro­
towski. go. w Grybowie u TuL^yckieąo 
apt.. w Jaśle u R. Palet? ap t. w Kań­
czudze u R. Gbgera apt., w Mostaca 
Wielkich u Ignacego ŻolL.akiego ipt., 
w Rozdole u Ed. KornLergera apt.,

Skawinie u £, Tola Mayera > -̂t.,
w Wojmlc #ie u E. Stiebera apt., w 
rawnie u J. W. Tomaszewskiego apt, 
w Zydaczowie u M. Bardasza apt., 
w Tarnopolu u Hermana Kabani ap . 
pod „Złot m Orłen “ i G. Jamrogiewi- 
cza apt., w Sokalu u Eugeniusza 
Wysoczańsk ego apt., w Kołomyi J. 
Si.iorowiczn apt.

Wszech nauk lekarskich
Dr. Witold kmM

Poszukuje się
majątku w Galicji

“ “  moinów;obszara i i  3— 1
w który eh około ’ /, części łasa nie 

konieczni* starego, 
s ogrodem i domem mieszkalnym 

niedaleko kolei.
Uprasza się o wiadomość pod 

lit. A. B. L00 poste restante Krasne 
( tacja kolei.) 1723 4 6

o d  1 . k w i e t n i a  b r .

ordynuje 1595 13 o j
\  w  K arlsbadzie
r  Kaiserstrasre dom „War ‘chan.'' 
S u M U W W I M f W l f W I M

Kawa-Herbata
wprost z Hamburga pocztą, franko wraz 
z opakowaniem jak wiadomo w rzetelnym 
smacznym towarze w woreczkach po 

& k i l o  SB  za pobraniem pu 
cztowam. złr. w. a.

ła-

8 45 
3-60
fro

R io, bardzo silna . . . .
Santos, bardzo silna . .
Cnba, *f. zielona silra 
Nicsragna, bardzo doskonała,

godna ...............................................
C e j lon, niebieBko-zie'onł, silna .
Ji v a  złota, wyśmienita, łagndra .
Port o n  co  delikatna, smaczna .
Kawa perłow a, wyborna zielona 
Angostnra. wielkoziarnism delikst, 5-f»fi 
Monado, brunatna wyhoroa . . 6.S5 
Java, I*., wv«oce szlachetna, wybór. 7 20 
Afrlk Perl-M oeea, prawdziwa . 4 95 
Arab. M occa, prawdziwa, sz’ achetna.

4-90 
6'
6 20 
6*.
5-95

ognista
Stambulska Kaw a mieszanka z
Mokki i Campiu&s, ba-dzoulubiona 
le i bata pr. Kilo C ongo ff .

Sonchong. fi* ...................................
Tonkay, wyborna zielona . . .
Herbata familijna, wyborna . 
R yż  stołow y, wj borny pr. Ko. 

Obszerny cennik gratis i franko.

7 30

4-95
2-30
3 60
3-50
4 — 
140

A. B. Ettlinger, Hamburg,
1662 3 -1 2

którzy igłą pracują, maszyna do szycia jest najniezbędniejszem narzędziem, ale 
musi ona odpowiadać celowi. 1 j. musi każdą pracę w swoim rodzaju uskuteczniać pięknie, 
trwale i łatwo. Singer Co w Ncwym-Yorku jest jedyną fabryką, która dostarcza 
takich specjalnych maszyn do szycia, a mianowicie dla krawców, szewców, introli­
gatorów i siodlarzy, do fabrykacji kapeluszów, worków, podeszew pilśniowych, 
najcięższych pasów maszynowych itp., a wszystkie maszyny są urządzone zarówno 
do popędu nogami lub parą. Oryginalne Singera maszyny sprzedają się pod pełną 
gwarancją, i przy małym zadatku bez podwyższenia ceny na tygodniową spłatę 
ratalną po złr. 1. Aby zapobiedz omyłkom z innerri pod nazwiskiem Singera 
sprzedawanemi maszynami, należy uważać, że oryginalne maszyny zaopatrzone są 
napisem pełnej firmy: „ T h ©  N i n t e r  m & n n fu c t n r i i i g  C o .4' na kabłąku 
maszyny, a oprócz tego mają znak fabryczny na górnej części stolca. —  Dla 
użytku familijnego, tudzież do lekszych robót, jako to bielizny, konfekcyj damskich, 
fabrykacji płaszczów itp. zalecam „familijne maszyny do szycia,u które jak wszyst­
kie Singera Co. wyroby, odznaczają się doskonałą konstrukcją, dobrocią i wyda- 
tnością roboczą przed % szystkiemi innemi maszyrami, 1 więcej niż od 80 lat są

naj świetniej wypróbowane.

mGiW  M M
Łwóir, P lac H alicki 1* 1601 6-0

K

i

: * =  ± = *  = * = = : &

mieszanka traw

Najnowszy poradnik mój
wydań e III.

•  i l a b t l c l i e h  m ę i f c U h ,  o r c i  
s p o s o b y  l e c s e n l a

inoina nabyć n mnie za 1 z łr , za prze • 
kazein pocztowym 1 złr. *0 ct

T a k ie  udzielam rad; lutownie pod 
dyskrecją. 1742 1—? 

Ordynacja domowa od 3 —6 po poładriu.

Or. Antcni Berger
nTlo* Karola Lad w Ikb, I. 7,

Koncesjonowane
Biuro nauezj eiclskie

I n m  EnykmsSii]
we Lwowie ul. Ceamęckiepą l  28

poleca:
Nauczycieli prywatnych, Nauczy­
cielki, Ochmistrzjnie, Guwernantki, 
Bony Polki, Francuzki, Niemki i 
Angielki, oraz pośredniczy w ich 
sprowadzaniu, mając Jiczne sio 
sunki za granicą. 1663 2— c

j .
o k. nadworny

optyk i m e c h a n i k
w e  L w o w i e ,  

ulica Karola Ludwika L 9,
r * f  s l ł s y  S f t r t w M e j ,

poleca Szanownej P. T. Publioznoki 
swój bogato zaopatrzony i największy 

skład towarów, jako t o ; 
Okulary, cwikiory r unaitego fasonu 

z różnorodnemi szkłami od 1 złr.
począwszy i wyżej.
Oii> )tki ręczno w oprą wio rogowej 
izyldkretowąj, srebrnej, słotę;,
perłowej n  >■ icj i k Mm słoniowej. 

Lornety teatralne od 3 - Ir. i wyżej.
nSinokle wojskowe od 16 złr. i wyż<ę. 
Dalekowidze od i złr. i wyżej.
I  lezk »py, pi spektywy myśliwskie. 
Mikroskopy^ łapy, szkła do czytania,

kompasy, W ole.
Barometry metalowe (Anrrcidy) od 

5 zfr i wyi-jj.
Term matry rozmaito od 30 ct. i wyż. 
Alkoholometry po złr. 2*60, 3 60 i K 
“ ■harometry p< złi 2’ śO i 3*60.
Ar ometrr i manomotry do kotłów 

parowy< o
Taśmy miernicze, wagi wodne, piom 

i, calówki (Zdlstócki) łań-ra.ęcajgi, 
cuchy mienuozo.

Ana-aty rotacyjne mazzyny do elo- 
ktryz >wan.a, pudłila stereozkopowe i 
obrazy, m itroaomy. 

iLStrcmisdta' michanicrnr i geodezyj­
ne, na ifs-natyo»ne i fizykalne w naj­
większym wyborze.

Naprawy we wspomnianych
artykułach pńyjmnjo się i oh ioza jak
najtaniej. ' 1499 98 0

Zamówienia z prowincji n- 
skntecznia tię za zsliozką odwrotną 
p *st%. Każdy osobiście kupiony albc
sprowadzony jprzedmiot odmienić mo- 
Ua jaśliaisodppowisdm w męga dni 14,

X  3/euhófer,
l k. nadworny optyk 1 mechanik we 
I wewie, ulic* Karcie Lndwika L 8, 

róg nlicy Sykgtnskisj

z folwarku Dublańskiego,
złożona z nasion ze zbioru roku 1881, z n jlcpszych gatunków 
traw pastewnych i koniczyny, polecana bardzo do zasiania pa­
stwisk kilkuletnich, jakoteż łąk nowych, —  powierzona ra siład 

komisowy do roziprzedaży 50 kiloę. po 30 złr.,

do składu nasion

a. is-iAsai-oi

K A E O L  B A Ł Ł A B A N
^  e  o  w i e ,  u l .  H a l i c k a  N r .  2 9 6

poleca 1190 6 - 0

-we L w o w ie , p la o  M a r ja o k i 1. 11.
Na morg wysiewa się 15 kilogramów. Za siłę kiełkowania 

poręcza Administracja folwarku Dublańskiegow  poręcza Ac
5 ^ = :

1635 7 - 8

: y — l f '4 K

W niedzielą dnia 14. maja 1882
odbędzie się

o godzinie 3ciej po południu w budjnku szkolnym
" V I .  Z w y c z a j n e

Walne Zgromadzenie
Stowarzyszenia zarej ejtrowanego z n lograu iezoną poręką.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1881 i odczytanie po­

jedynczych rachunków (referent p. Antoni Górski i.
2. Sprawozdanie komisji rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dyrekcji 

absolutorjum z czynności za rok 1881 (referent p. Hipolit Wą- 
sowski).

3. Wniosek komisji kontrolującej w sprawie rozdziału czystego zysku 
z roku 1881 (referent ks. Antoni Baczyński).

4. Wybór Rady nadzorczej w myśl art. 24- statutów.
5. Wybór Dyrekcji w myśl art. 4 statutów.
6. Wybór komisji rewizyjnej na rok 1882.

Rada Nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką .

W  K o m a r n i e  dnia 23. kwietnia 1882. 1748 l - i

c ^ jn to n i jtio w a r z p k  jM icł> a l B cfter t
prezes selręUrz.

O D O O O O O O O O O O O ;O O O O G O O O d G O
O łT ii Niderlandzko-Amerykańskie £
- stoimiie teino im

B e ip a fira d a la  1 re g u la r n a  k o m u u l- y  
k iic ja  p  tr iw e ó w  p o e u ftw y c h  Q

pomiędzy 1677 6 - ?
Rotterdamem ,T T 
AmSirdamcm a Nowym Jorkiem.

Urządzenie z komfortem.
O d j a z d

N*pne/ i S A ^ ' dam“ }
Ceny przejazdu z J ia tterd a: ■ i

Aj ikterdamn 
1. Kajata mk. 335 , — 2. Kajuta ma. 250, p< d Pokładem mk. 100, 

Bliżiza wiadomość względem transportu towarów i prze­
jazdu udziela

D jr e b e ja w r  R o tte r d a m ie , tudzież A r n o ld  B e l i ,
I  Kolowratring 9, w W ledtnlrr, Jrn Ajent na Anstro-Węgry. fY

i o s j  o c o o o o o  u o o c o r o c - o r o

a o a e t a :

M A U ł Z O  N O W O Ś C I

K . M A G H A Y S K I
1684 3—3

L. M.
dawniej

FEINTUCH i MACHAYSKI
w*© L w o w i e

rlac Marjgcli, w p u c k i Banin Hipotecznego risa-yl; Hotelu Gdorg’a
poleca

I N u jm o d n ie js z e  eh  ‘g a n o h  p a r a s o l k i
po złr. 5, 6, 8, 10 i t. d-

W ielk i w y b ó r  na jm odn iejszyoh  w aohlarzy
po złr. 1, 160, 2, 3 i t. J

K zp t la s ie  u e i k le  filcow e naiaew aaego fn a ra a
po złr. 4 i 6.

Rękawiczki męzkle, znane z dobrego gatunku pc złr. 1-80. 
R ęk a w iczk i dam akte o 3  i  4  g a z ik a -h

po złr. 1-59.
Wielki wybór najmodniejszych krawat damskich i męskich.

Pu asi le  angielakie jed w abn e nowego syst mu 
po złr. 6 50, 7, 8 i t. d.

W i e l e  r o w y c h  a r t y h n l ó w  w. g a l a n t e r J L

Siład jjfirfomerji francusLej i angielskiej,
C « ') M .y r j n . A A » » f e  J  a a  k or « f i . a » w m l

Zamów enia zamiejscowe uskutecznieję się odwrotną pocztą.

s f c ó s a c c  ...........

ze z d r o jo w is k  n a tn ra ln y ch
tegorocznego napełnienia tak krajowe, jakoteż zagra­

niczne, po najprzystępniejszych cenach.
Łaskawe zamówienia uskuteczniam bezzwłocznie.
j i ś o t ; i m *  i

m  Fregaraty weterynarsiie
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu,

o. k. li weranta nadwornego.
O. k<> k o n c .  k o r n e a b a r g s k l  p .o n z e k  b y d l ę c y  dla koni, 

byd a rogategc i owieo. Jest or> p źywny przy TPgnlarnem zadawaniu według 
dfngoletn ega , prswdzen a aa brak apetytu, mleko z krw ą i dla polepr ,enir 
mleka, tudzież prezez atywa od dolegliwości tnwienia i i dd. elama, popie’ * 
także naturalną silę opora bydlęcia przeo.wko wpływom zaraźliwym, 
i iem. ii j na czn 1* siionność do ginczołów i kolki.

CL k. uprzyw, piyn reatytacyjuy. (Woda do mycia) dla koni. 
Dla wzmocni ima przed i restauracji po więdsłyah w,si!cnach, tudzież jako 
środek pop erający przy zewnętrznych usziuds.e da ii gośćcu, raaioa'yzmie, 
wyxiohnięoi*ch, otrętwieniu ścięgniw i v nazknłów etc 1 flaszka 1‘40, ('r*w - 
d, iwy tylko we flaszkach czerwonem papierem opieczętowanych na którym jeBt 
faci imile moje i znak cchronBy).

K a r m a  p o ż y w n a  dla koni i bydła dla szybkiego odżywiania zwie­
rząt wychudxony< h i .la poparoia tnozaośoi, W padełkaoh po złr. 6 i 3, 
tudzież'-1 paczkach po 30 ot.

T a n e l ln a  n a  k o p y t a  k o f t . k i e  kruche i łoackie. Jedna pnt,,-ka 
złr. 1*26 ct.

K i t  n a  L o p y t a  (aztnezny róg kopytowy) 1 laska 8d ot.
O . k .  n p r i y  w ll j o w a n y  p r o s i e k  a e s l n f e k e y j n y  dla stajen,

wychodków- idu zk, zón nooześnie jako doakontły środek zawierający sole pogno 
owe; 1 pakiet 7i kilo 15 ot ; '/■ skrzynki złr. 1‘40, cała skrzynka =łr. 2-4;i.

P r o s z e k  d la  nierogacizny dla popierania tuczulśoi i udżywieaie 
wychudłych z.ierząt, tudzież jako prezerwatywa od zapaleń; 1 wielki pakiet 
zł_. l'2b, m a '/ pakiet 63 ot.

H y d tO  na choroby skórne zwierząt domowych, 1 puszką óhbaana pc 
300 gramów złr. 1*60.

Nib.fitiziwanyoh p.eparatow Kwizdy można dostać u następujących firm: 
Lwów: en grosa: Piotr Mikolasoh apt., Jakób Beiser apt, Z. Ruokor apt., 

en detail: Kaiikat Krzyianowski apt., H. Binmejfeld apt., Jakób Piepes apt., 
riotr Gailhofer apt, k. Sklepiński apt, Danae & Haubuer, Józef Kiein; Bełz: 
A. Gros* apt.; Bobrka,: L. MięuLcki apt.; Boftzcaów : Michał Niemczewski; 
hrzczany ct DcmDiń.u apt., Jul. Hausb rgi.p, , B. Fadenhecht, F. MargulteB; 
Drohobycz: Henryk Blumenield apt.; Frysztak: J. Kaniewski apt.; Husiatyn i 
Witoiu Czerski apt.; Jarosław : Wikto, Rohm apt.; J. Wisłocki apt ; Jaworów: 
Władysław Lachowicz apt.; Kołomyja: J. Sidoro.noz apt., Eu. Stonzel apt.; 
Nowy Sąoz: W. Filipek apt., Kosterk,ewicz wdowa i następcy; Przemybl; 
L. G. M a sie ,> i apt., L^Naohlik apt, J. Dominikowski, F. Gaidetschka, Ed. 
Macha^ki, Przeworsk. F7 SwitalaL ; Rozwadów: And. Cezeneoki apt.; 
żtzeszów: J. Schaitter <x Comp.; aędzis :ow: Jan Mizewski apt ; Stanisławow : 
Albin Amirowioz apt., Adclf Beill apt., J. Maonra apt.; Stryj: Jan Zag>. rski 
aj t., J. Nuiscnblati®'uomp., Sądowa-Yyisnit W. V.'łoJzimiri k, »pt ; Tarnopol 
Fr. jaaarog^wnz apt„ Hurmia Kc an apt, Ed, Frant.; T an ów : Fr. Lo- 
szczyński a j t ,  W.  MUldner a. Comp.; Wieiogorski, Ulani „  . D. J. Wroń­
ski apt.; Ossięcim: Staa. Dołkowski; Ustrzyki dolue: W. Rutkowska, W oj- 
■dłów: Nowick ; Zaleszczyki Leoa Schiller; Zborów: Teofil Badołowioz apt ; 
Żmigród: A, Peszkuwak apt.; Żołynia: Borzemski apt.; Żurawnc J. L
Tomaszewski apt.

Oprócz tego, znajdują się składy we wszystkich mias’ .ich i miasteczkach, 
ptuwiwyj koronnych, o których od ozasn do ozasu dzienniki donoszą.

tfapby olejne
zupełnie do uiycia gotowe,

do malowania drzwi, okien, podłóg, dachów, sprzętów 
ogrodowych i gospodarczych, narzędzi rolniczych itp. 
oraz wszelkiego rodzaju lakiery, werniksy, farby 
w tubach olejne, farby techniczne i farbierskie, palety,

^  pondzie, bronzy, kit i wszelkie w zakres tychże wcho- 
^  dzące artykuły: w gatunkach doborowych i po naj- Jw 

% uurarjcowańszych cenach 17 8 1- 20 1

p o l e o a  ^

| p  skład fabryczr/ farb, lakierów, produktów chemicznych, oraz handel materjałów Itd7ta.
H U B N E R A  i  H A N K E

we Lwowie, Rynek 1. 29.
Geanlfel sp ecja ln e  na fą d ś n le  jrr tla frUKf

m m m

Kto mi fałszerrg mojej marki uchronaej w ten sposób przedstawi, że go 
będę mógł do sądowej odptwiedt.ialnośoi pooiągnąó, ten otrzyma 500 złr. 
nagrody. 1294 4 b

'/ts -sJOS-—sgł- -»*ęt

Zaproszenie do wzięcia udziału
w sza isacti wygrania przez państwo Ii unburjr „  warantowanej wielkiej lotej^i

pieniężnej, w której

§  mil. 9 4 0 .5J75 Mark
w toku kilku miesięcy z pewnością wjgrauemi być muszą.

Ni/Wy na 7 klao podzielony plan gry zawiera na 9 ^ 0  » losów 47.600 wygranysh,
a mianowide >i»  .

4 0 0 . 0 0 0  R . - M a r k
1 wyg. ca 
1 >1
1
1
2 a 
4 
2 
2 
1

24

po Mark 20  5. 0 0 0
_ „ 1 5 0 .0 0 0
. „ 1 0 0 .0 0 0
„ „ 6 0 .0 0 0
,  ,  5 0  O0 0
” „ 4 0  OOO
„ :  ao.ooo
,  „  8 5 .0 0 0. : ao.ooo
‘  ” 1 5 .0 0 0

” 1 8 .0 0 0
.  ;  10 .000

t. d„

a względnie:
3 wygfańyoh

3  :108 „
261 „

:630 „
1'73 „
101 „

27069 „
i t d.

Ciągnienia wygranych są nrzędownie ustanowione.
Na najhliżaie pierwsze ciągn >rio tej wielkiej loterji pieniężnej kosztuje: 

Cały los oryginalny tylko 6 Mark, albo 3 złr. 60 ont. 
p ó ł ,  ■ » 3 »  » 1 • Jb ■

ćwierć ,  „ IV, „ » — ■ 90 ■
Losy te oryginalne prze* państwo gwarantowane, żadne zakazane promesy, 

rozsełają s ięa lb «*a  R O tdw kę lub za pobraniem pocztowa -  w r ilalszeoko- 
lioe franco. Drobne pieniądze mogą być też i w markach pocztowych nadsyłane.

Firma Jóxrf  a t e l n d e ę k e r  wypłacił w niedługim orasir w i e lk ie  w y - 
grane po 1 8 5 .0 0 0 , 8 0  0 0 0 ,  i wiele po 80 .0 0 0 , 8 0 .0 0 0 ,  
rO .O O O  Mark itd. awoim interesentom i przez to przyozynil się wiele ao 
szczęścia Uur-nyob rodzie. , , . ,,

Wk.adki • 1 w stosunku do szans w/grania nieznaczne 1 dlatego próbę 
możo się tyiko zalecać.

Każdy udział biorący ddśtąje przy obstalunku urzędowy plan, a po cią 
gnieaiu u. zęJową listę oiągnień.

Wypłata 1 rozsyłka wygranyoh odbywa się na żądsme s z zęsliwigo 
irvtcj'—Jętego albo bezpośrednio, aibo przez moioh pośredników i we wszyitkioh 
większyon miai^ol Europy .

Zlecenia upr*sza się odwrotną pocztą, a w k.żdym razie przed d. 16. Maja 
b. r. z calem zaufaniem adresować do dawnej renomowanej firmy

J ó z e f  Steindecker.
Kantor wekslowy l bankowy w Hamburgu.

k». 8 , Dom 8' eindeoker znany ogólnie jako rzetelny i uozc iwy, nie 
potrzebuje szoaególnyoh reklam i te w skntek tego r ę  nio przyta \ na 00 
się rwagf szanownej Pnblioności swrroa

po Mark 8 0 0 0  „ OOfy-p
,  „ 5 »O O l
.  „ 4 0 0 0
J . 8 <W»0
.  „ 8 0 0 0
.  , v 1 5 0 0
> » 1 8 0 0, „ 1 0 0 ©
,  .  5 0 0
. . *«3»
.  .  14,1

1728 23

Wydawoą i redaktor odpowiedaialny: Józef LaekowmcH, Druknrni .DzicnniLn Dn’pkiogo.‘  pod zarządom na, Zubalewiozft. -̂ nc laby


